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rlD U IWY" W! raD[ii . rOI e[ia ~i! -Ostre przemówienie Oaladiera przeciw komunistom wywołało wielkie wrażenie 
. P a ryt. (Tel. wł.) Głównym tema-

j 
go pisma Emil Roche, który staczał I powstali z miejsc oklaskując gorąco 

tern rozważań prasy porannej jest mo- ciągłe walki z "czerwoną" międzynaro- Daladiera". 
wa Daladiera na . kongresia radykałów dówką stwierdza, że premier sam o- Organ związków zawodowych 
w Marsylii. W tytułach tłustym dm- skarżal komunistów, sabotujących Fran- "P e u p l eU pomija w mowie premiera 
kiem podkreśla się zerwanie stosunków cję. ustępy przeciwkoffiunistyczne. Nato­
z komunistami. "L'O e u v r e" specjalnie uwypukia miast socjalistyczny ,'j> o p u l a i r eU 

"M a t i n" uWypukla fakt ostateczne- fakt, że gdy premier w ostrej formio twierdzL że stanowisko premiera wywo­
go zerwania przez Daladiera z "czerwo- atakował przywódców komunistycz- lało w pewnych kołach radykalnych 
ną międzynarodówką", która prze do nych, wówczas członkowie kongresu prawdziwe przerażenie. 
wojny, sabotując równocześnie zarzą-
ozenia obronne. Dziennik jest przeko­
nany, że premier będzie musiał zwal­
czyć jeszcze dużo trudności zakuliso­
wych. 

"L e J o u r" oświadcza: "Zerwanie 
z komunistami oznacza koniec "frontu 
ludowego", Stwierdzić jednak przy 
tym należy, że ki ku członków rządu 
Daladiera nie podzielało stanowiska 
premiera, uważając jego słowa za rów­
noznaczne z wypowiedzeniem paktu z 
Sowietami. Wywody premiera stano­
wią naj ostrzejsze oskarżenie pod adre­
sem marksistów, jakie kiedykolwiek 
padło z ust radykała. Daladier ostrzegł 
komunistów, że ich ewentualna gwał­
towna próba sił odparta zostanie przez 
cały naród i armil" z taką samą bez­
względną gwałtownością". 

Dziennik podkreśla dużą rezerwę, ja­
ką okazywali w czasie przemówienia 
premiera Herriot, min. Campinchi, min. 
Zay oraz min. spraw wewn. Sarraut. 
Po mowie Daladier musiał stawić czolo 
w rozmowie tym czterem przeciwni­
kom, w·ybitnym masonom. Blady j 
wściekły bił pięścią w stół, a pó~niej 
dyskusję przerwał i odszedł. W kulua­
rach Herriot nie ukrywał swego nieza­
dowolenia. Dziś należy oczekiwać jego 
kontrataku. 

"A c t i o n F r a n c a i s eH i .,L'E p o­
q u e" piszą o wypowiedzeniu wojny 
przez premiera komunistom, co przy­
pieczętowało ostatecznie rozbicie "fron­
tu ludowego". 

Znany z przeciwkomunistycznego na­
stawienia dziennik radykalny HL a Re­
p u b l i q u e" nie ukrywa obecnie svte­
go zadowolenia. Naczelny redaktor te-

Szykana litewska? 

Były premier Rusi Podkarpackiej 
• • • w . WięZieniU 

W stosunk'u do b. premiera usunięto przywilej nietyk'alno­
ści poselskiej 

P r.a g a. (PA T) Wiadomość o are­
sztowaniu b. premiera rządu Rusi Pod­
karpackiej Brody ja potwierdza się, 
aczkolwiek nie można stwierdzić, w 
tkórym wi~zjeniu został on -osadzony_ 

Jak już donosiliśmy, stały komitet 
parlamentarny uchylił w stosunku do· 
niego nietykalność poselską.. Jednocze­
śnie prokuratura przy utworzonym nie­
dawno Są.dzie Kasacyjnym dla Rusi 
Podkarpackiej wdrożyła przeciwko 
Brodyjowi dochodzenie z mocy ustawy 

o ochronie republiki, pod zar~utem, że 
domagał się on plebiscytu na Rusi Pod"­
karpackiej. 

W tutejszych kołach politycznych 
panuje ·pon.adto opinia, że również i 
bliski współpracownik premiera Bro­
dyja min. Fenclk, posiadający, podob­
nie jak b. premier Brodyj, nl;lj:większą 
liczhę zwolenników wśród ludności Ru­
si Podkarpackiej, zmuszony zostanie 
'represjami do wycofania się z życia po­
litycznego. 

Rewelacje o działalności komunistów 
we Francji 

PaJ'tia kon'tunislyczna zbiera info,"macje o większej części 
narodu francuskiego 

P a ryż. - Prasa paryska publikuje I Materiały te uzyskano od b. komuni­
sensacyjny materiał o zakulisowej stycznego burmistrzą. w ValIauris, p. 
działalności partii komunistycznej. Chalr11ette, który zerwał pUblicznie 
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wszelkie stosunki z komunistami. 
Burmistrz Chalmette donosi, że w 

krytycznych dniach wrześniowych, 
kiedy Francja szykowała się do wojny, , 
komuniści rozesłali do wszystkich 
swych członków kwestionariusze, na 
które trzeba było odpowiedzieć w cią­
gu 48 godzin. Kwestionariusz ten trze­
ba było wypełnić nie tylko dla siebie, 
lecz i dla członków rodziny, a nawet 
znajomych. Komuniści zbierali prócz 
tego informacje o urzędnikach policji 
i działaczach innych ugrupowań poli­
tycznych. 

Pismo "Journal" nazywa całą. tę 
~prawę niesłychanym skandalem poli­
tycznym, ponieważ partia komuni­
styczna kontroluje i w sposób archi­
walny gromadzi materiały, dotyczące 
większej części narodu francuskiego. 
Centralne archiwum stoi do dyspozycji 
osób pozostają.cych na żołdzie zagra­
nicy. 

Perwsze nabożeństwo 
z Zaolzia 

K a t o w i c e. (P A T) W dniu 1 listo­
pada, w dzień Wszystkich Świętych, 
nada rozgłośnia katowicka pierwsze 
nabożpństwo z Zaolzia. Będzie to na­
bożeńst "0 z pięknego kościoła farnego 
w CIerlicku. 

Miejscowość ta upamiętniona kata­
strofą Żwirki i Wigury w r. 1932 droga 
jest sercu każdego Polaka i stanowi cel 
li'cznych wycieczek_ Transmisja z Cier­
Lcka rozpocznie się o godz. 9_ Nabo­
żeństwo poprzedzi reportaż wstępny. 

Piękne zarządzenie 
rządu słowackiego 

B r a t y s ł a w a. (PAT) Słowackie 
Min. Spraw Wewn. wydało zakaz wy­
świetlania na terenie Słowacji szeregu 
filmów o tendencjach komunistycz­
nych. 

Katastrofa kolejowa 
w Rumunii 

Czerniowce. (PAT) Na stacji 
Buciumeni w Besa!'abii zderzyły się 
wskutek złego nastawienia zwrotnicy, 
2 pociągi' towarowe. Maszynista jedne­
go z pocią.gów został zabity rut miej­
scu, palacz śmiertelnie ranny, obie lo­
komotywy i 7 wagonów zdruzgotane. 

K o w n o. (A TE) W związku z nad­
chodzącymi wyborami do kas chorych 
ną. Litwie, które mają się odbyć 6 li­
stopada br., polscy pracodawcy i ro­
botnicy w Kownie, Poniewieżu i Wił­
komierzu wystąpili ze swymi listami 
wyborczymi. Listy te zostały złożone 
w przewidzianym terminie, a wszyst­
kie wymagane formalności admini­
st~acyjne zostały wypełnione skrupulat­
.Dle. 

Trzecia ofiara Griininga - B-letnia Lucyna Góra z Piotrkowa 

Obecnie zarząd główny ubezpieczeń 
społecznych, który ostatecznie zatwier­
dza listy wyborcze, ogłosił listy kan­
dydatów, na które jednak nie wciąg­
uięto ani jednego kandydata Polaka_ 

Związek Wyzwolenia Wilna 
ulegnie likWidacji 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych obiegają pogłoski, że w 
niedługim czasie ma ulec likwidacji 
Związek Wyzwoleni.a Wilna, działają­
cy od szeregu lat na terenie Litwy ko­
wieńskiej. Podobno los tego Związku 
został już przesądzony,. (w). 

śp. fi-letni J óz~f 
Chudobiński, .za­
mordowany przez 
Griininga w Zgie-

rzu_ 

Ł ó d ź, 28. 10. - Dochodzenie pro­
wadzone przeciwko potwornemu Ulor­
dercy 53~letniemu Ferdynandowi Gru­
ningowi, ująwnia coraz to nowe spra..­
wki pt>twornego morderCY 9-letnięj 
Waclawy Bagrowskiej z Kutna. . 

Gruning przejawia zwyrodniałe 
skłonności. Jeszcze w r. 1936 · skazan~r 
został za zamordowanie oziewcz\'11\' i 
gwałt na dożywotnie więzienie. ' 'Na 

mocy amnestii kara została mu 
zmniejszona do 10 lat więzienia. 

W kwietniu 1934 Gruning został 
zwolniony z więzienia na miesięczny 
urlop zdrowotny i wtedy to pod Zgie­
rzem jak to już pisaliśmy, zamordo­
wał, na tle seksualnym ll-letni~go Jó­
zefa Chudobińskiego. W połowie lip­
ca 1934 r. znaleziono 'szkielet zamor­
dowanego Chudobińskiego. 

Gruning wówczas znajdował się 
już w więzieniu, tak że jako jedyny 
ślad potwornej zbrodni pozostał szcze­
gół że małego Józia zabił blacharz_ 

W toku dalszych badań Gruning 
pt'zyznał się do trzeciej zbrodni doko­
nanej w maju rb. MiJanowicie na ul. 
Bykowskiej w Piotrkowie spotkał 
dwie siostry GÓrzanki. Następnie jed­
ną z nich 8-lfltniQ, Lucynę Górę, upro­
wad.ził w. pole, tam poderżną.ł jej gar­
dło i zbezcześcił zwłoki. Poszukiwania 
doprowadził~' do. ,odnalezienie. ~wlok 
zartlOrdowailej dbe \\'czy nki. 

Badania przeprowadzone prz~z po­
licję piotrkowskę. zakończyły się bez 
wyniku, gdyż tymczasem GMin1ng 
przeniósł się na inny ter.en. Po ujaw­
nieniu tej trzeciej zbrodni zwyrodnia. 
lec obecnie sam oświadcza, że przygo­
towany jest na śmierć. Innej kary bo­
wiem się nie spodziewa. 

Ze względu na to, że w erosie swej 
włóczęgi potworny zbrodniarz znajdo­
wał się w różnych miejscowościach 
województwa łódzkiego i innych wo­
jewództw, a ostatnio zanotowano za­
ginięcia dzieci obojga płci, prokuratu­
ra łódzka obecnie zarządziła poszuki­
wania, które prowadZi w porozumie­
niu z innymi urzędami prokuratorski­
mi. Zachodzi bowiem podejrzenie że 
Gruning ma jeszcze na sumieniu i~ne 
ofiary. 

Gruning odpowiadać będzie za swe 
potworne mordrestwa przed Są.dem 0-
kręgowy,ID w Łodzi. .. 



ibbenłr p w 'Rzymie 
Według prasy francuskiej głównym powodem dość nagłej podróży była sprawa Rusi 

Podkarpackiej, - a jak pisze "Temps" - wspólnej granicy polsko-węgierskiej 
" . P ar y.ż. (~el. w1.) W związ~u .z· xes", w którym autor domaga się ka- w Grand Hotelu, gdzie zamieszkuje 
WIZytą mm. Rlbbentropa w Rzymle PI- tegorycznego pop,arcia przez Francję Ribbentrop. 
'Sze "L ~ T e m.p s:': . węgierskiego punktu widzenia, oświad- W piątek o godz. 9 rano vonRibben-

"Duze wra~eOle wywoł~ł fakt, .ze cza, iż w obecnych warunkach inter- trop konferował z ambasadorem Rze­
p:awdop?dob~le ta podróz nast.ąpIł~ wencja byłaby najzupełniej bezuży- szy przy Kwirynale Mackensenem, po 
Dleoczel~lwaOle po. bardzo dODlosł~~ teczna. Opinia Anglii i Francji po błę- czym o godz. 10 udał się do min. Ciano, 
rozmOWIe, którą mlał szef dyplomacJl dach, jakie te państwa popełniły, nie 7, którym przeprowadził konferencję do 
~z~szy z B;mbB;sadorem Polski w Ber- ma już znaczenia w Europie wschod-
hOle, p .. Llpsku?. Rozmo~a ta doty- niej. Można nad tym ubolewać, lecz południa. Następnie odbyło się śniada-
czyła n.lewątpllwle główme sprawy trzeba sobie z tego zrIawać sprawę. nie w ambasadzie niemieckiej z udzia-
wspólnej granicy polsko-węgierskiej, łem min. Ciano i podsekretarza stanu 
oraz ewentualnego utworzenia bloku Dalsze rozmowy Bastianiniego. 
polsko - węgiersko - rumuńskiego na R z y m. (PAT) Pierwsza rozmowa Minister spraw zagranicznych hr. 
wschodzie Europy. Jest rzeczą jasną, ministra spr. zagr. Rzeszy von Ribben- Ciano udał się po przeprowadzeniu 
że ta polityka rządów w Warszawie i tropa z włoskim ministrem spr. zagr'l rozmowy z min. Rzeszy Ribbentropem 
~ud~peszcie,. do której odnosił się z du- Ciano odbyła się wczoraj wieczorem i natychmiast do Mussoliniego, celem 
zą OleurnoścH~ Berlin, nabrała specjal- trwała godzinQ. Rozmowa odbyła się złożenia mu sprawozdania. 
nago znaczenia, dzięki poparciu Włoch . ____ . "_ 
a n{1wet, zdaniem innych kół, inspiro­
wał ją Rzym. 

"Komentarze prasy nar.-socjali­
stycznej dowodzą, że rząd Rzeszy zo­
stał zaskoczony w nieprzyjemny spo­
sób ostatnimi posunięciami ministra 
Becka, który usiłował zjednać w Gała­
czu króla Karola dla polskiej tezy u­
tworzenia silnej zapory. Miała ona po­
służyć do utrzymania równowagi poli­
tycznej i przeszkodzić ekspansji rosyj­
skiej, jednak również tamowałaby w 
pewnych okolicznościach napór ger­
mailski poprzez Dunaj ku wschodowi 
Europy. 

"Duże niewątpliwie zainteresowa­
nie wywołuje fakt - podkreśla uL e 
T e m p s" - do jakich ustępstw na 
rzecz przyjaźni z Niemcami będą zmu­
szone Włochy, zalecając ostrożność i 
umiarkowanie rządowi w Budapeszcie 
i wstrzymując się od zbyt jawnego po­
pierania wszelkiej inicjatywy polskiej, 
która mogłaby wywoływać niezadowo­
lenie Berlina." 

Sprawozdawc.a dyplomatyczny "L e 
J o u r" Pietri przeprowadza rachunek 
sił w sprawie zagadnienia wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej. Stwierdza, 
-że należy oczekiwać, iż w Rzymio doj-
dzie do porozumienia między Niemca­
mi a Włochami w tej sprawie, gdyż 
oba państwa za wszelką cenę będą 
chci,ały uniknąć przekazania żądań 
węgierskich "konferencji czterech". 

Praski projekt konstytucji 
Poważne ~(łstr~eżenia organu Sloll.·ackiego Str. Nar. 

B r a t y s ł a w a (P AT). Organ Sło- • smo, świadczy, iż biurokraci prascy 
wackiego Stronnictwa Narodowego niczego się nie nauczyli i chcl! dalej 
"Narodni Noviny" omawia opracowa- stosować taktykę, która doprowadziła 
ny przez praskie koła rządowe projekt do tego, że Czechy i Morawy straciły 
nowej konstytucji, stwierdzając, że trzecią część swych obszarów i ludno­
Słowacy projekt ten stanowczo odrzu- ści. Pragną oni dalej kierować się za­
cają, gdyż nie uwzględnia on ich inte- sadami swoistej demokracji i utrzy: 
resów i postulatów. mvwać w zależności Słowaków i Ru-

Prżewiduje się utworzenie rządu sinów, chociaż przyrzekli, że spełnią 
centralnego w Pradze, w którym za- bez zastrzeżeń postulaty słowackie, 
siadałoby 21 ministrów, z czego 5 sło- zawarte w manifeście żylińskim z dnia 
wackicb, oraz wspólnego centralnego 6 października rb. 
sejmu, złożonego z 200 posłów, w tym Państwo związkowe Czechów i Sło-
140 z krajów czeskich i 50 ze Słowacji. waków musi być zorganizowane w ten 
W Czechach jeden poseł przypadałby sposób, aby nowa konstytucja nie stala 
na 46.000 mieszkańców, a w Słowacji się zarzewiem nieporozumień i walk. 
.- na 62.000. Dla całego państwa miał- Jeżeli Czesi nie chcą całlwwicie zni­
by być wspólny Sąd Konstytucyjny, szczyć tego państwa winni wreszcie 
Sąd Najwyższy i Najwyższy Trybunał zaniechać niebezpiecznych ekspery-
Administracyjny. mentów. 

Projekt ten stwierdza cytowane pi-

3 listopada zasadnicza deklaracja 
rządu japoński~go 

W środę Wypuszczono w Waszyngtonie 191 
balonów wolnych bez obsługi i zaopatrzonych 
w samoczynne aparaty. Balony te wzniosły się 
na wysokość 28 km i za pomoc/\ samoczynnych 
aparatów dostarczyły ciekawych pomiarów co 
do intensywności promieni kosmicznych na 
wielkich wysokościach. 

* Słynne pięcioraczki kanadyJskie rozpoczęły 
w Quebec specjalny kurs et y 1(1 et y dworskiej. 
przv!!'otowując się do zapowiedzianej wizyty an­
gielskiej pary królewskiej w Stanach Zjedno­
czonych. 

* N. całym półwyspie Bałkańskim nast~plł 
znaCZTJY spadek temperatury oraz spadł śmeg. 
W niektórych okolicach warstwa śniegu docho­
dzi do kilku metrów wysokości. Zaspy śnieżne 
spowodowały przerwy w komunikacH kolejo­
wej. W pobliżu miasteczka Gabrowo (w Bul­
garii) 7 osób zamarzło na śmierć. 

* . Rada Miejska w Dyneburgu uchwaliła na-
danie obywatelstwa honorowego premierowi 
Chamberlainowi i ambasadorowi amerykań­
skiemu w Londynie Kennedy'emu. 

* W miejscowości A,gamos Papos na 0rprze 
wylądowało 10 greckich uchodźców polltycz­
nych. z których czterech było skazanych na 
śmierć za nawoływanie do powstania na Kre­
cie w roku ubiegłym. Uchodźcy przybyli łódka 
motorową i stawili się natychmiast przedwła­
dzami policyjnymi ProsząC o udzielenie im pra­
wa azylu. 

Przemówienie Mussoliniego 
R z y m. (P A T) Z okazji wręczenia. 

Mussoliniemu przez sekretarza gene­
ralnego partii min. Starace legitymacji 
partyjnej nr 1 na 17 rok ery faszystow­
skiej, Mussolini wygłosił dziś z balkonu 
Pałacu Weneckiego następujące prze­
mówienie do tłumu: 

"Koledzy I Wyjaśnienie horyzontu 
politycznego staje się coraz wyraźniej­
sze i coraz bardziej olHecują.ce, ale my, 
faszyści, nadal będziemy m.szerować 
z tą. samą nieugiętą ener~ią., z jaką ma­
szerowaliśmy w październiku 1922 r." 

Tłumy, zebrane na placu, zgotowały 
Mussolniemu wielką owację. 

Robotnicy WłOSCY do Libii 
M e d i o l a n. (PAT) W dniu jutrzej­

szym wyjdzie z portu Genui 9 wielkich 
statków, wioząc~rch do Libii robotni­
ków rolnych wraz z ich rodzinami. 
Transportowi temu towarzyszyć będzie 
aż do Neapolu marsz. Balbo. 

Słany Zjednoczone '" 
powiększają flotę 

"Action Franl;aise" również 
zajmuje się zagadnieniem ustosunko­
wania się Francji do węgierskich żą­
dań wspólnej granicy z Polską. W od­
powiedzi na artykUł wybitnego parla­
mentarzysty lewicowego pos. Gaston 
Martina, ogłoszony w tygodniku "A-

W a s z y n g t o n. (P AT) Z okazji 
dnia marynarki wojennej sekretarz 

W deklaracji tej Japonia W1.{stąpi ostro p"zeciwko stanu do spraw marynarki Edison wy-
'mars~. C~ang-Ka,,-S~el(o'll'i głosił przemówienie przez radio, w 

Szkolnictwo 
na Śląsku Zaolzańskim 

C i e s z y n. (PAT) W tych dniach 
zostały otwarte gimnazja polskie w Ja­
Nonkowie, Orłowej i Boguminie. Na­
uka została już podjęta. W Jabłonko­
wie i Boguminie nie było dotąd zupeł­
nie polskiego gimnazjum. Są to pierw­
sze tego typu zakłady na tym terenie. 

Obecnie na Śląsku Zaolzańskim 
czynnych jest obecnie w szkolnictwie 
powszechnym około 730 nauczycieli, z 
czego połowa rekrutuje się z nauczy­
cieli przejętych z dotychczasowych 
szkół polskich, a druga połowa z nau­
czycieli przenieSionych na teren Ślą­
~ka Zaolzańskiego z innych części kra­
JU, zwłaszcza z województwa śląskiego. 

Wynik konkursu 
kompozytorskiego 

I{ a t o w i c e. (PAT) W tych dniach 
~ozstrzygnięty został ogłoszony w ma­
JU rb. konkurs kompozytorski mie­
sięcznika "Śpiewak" na utwory chóral­
ne, Konkurs dał plon nade~ obfity 
gd~'ż ogółem nadesłano 276 prac, z po~ 
mi~dzy których są.d konkursowy w 
składzie pp. d~-r. St. M. Stoińsk'if'go, 
prof. P. Szabelskiego i in!'ltr. L. Jariic­
}ciego, wybrał 4 utwory jako w~rbitnie 
w8;rtościowe i zasługujące na nagrodę, 
zas dalsze 50 utworów zakwalifikowa­
no jako przedstawiające wartość użyt­
kową dla chórów i nadające się do wy­
dania dl'ukiem. 

Autorami czterech nagrodzonych 
prac okazali się pp. Tadeusz Rzeligow­
ski z \Vilna i I{uzimierz Prejzner z Ra­
rtzynia Pod!. Warto zaznaczyć, że au­
torami kilku wyróżnionych prac są 
J'ompoz~'torowie mlodzf, rtotychcza'l 
l1;eznani szerszemu ogółowi. 

T o ki o. (PAT) Urzędowo komuni- od Hankau. W japońskich kolach woj- któ~'ym oświadczył, że ~ały kraj zdaje 
kują, że rząd .iapoński ogłosi dn. 3 li- >-.kowych podkreślają, iż przez zajęcie sobIe. spra~ę z f~ktu, ze ob~cna .flota 
stopada rb. deklarację w sprawie po- Teanfu zagrożona została linia odwro- St. ZJedn. Jes~ mewystarczająca l na­
Iityki Japonii w Chinach. Deklaracja towa wojsk chińskich cofających się z !ród domaga SIę nowe?o progra~u bu-

: ta ma stwierdzać, że rola marszałka obszaru położonego na północ od Han- (~o~y, który wzmocm naszą. pIerwszą 
Czang _ Kai - Szeka spadła do roli kau w kierunku zachodnim bmę obrony. Mogę zapewmć społe­
zwykłego przewódcy powstańczego, z Jak donoszą. z Szanghaj~, wojska czeństw? - mówił E.dison.- te, mi~? 
którym Tokio jest zdecydowane nadal japońskie zdobyły dziś Sien-Ning, po- \\'sz~'stkJch trudnOŚCI, oSI.ąga~y. J~z 
nie utrzymywać żadnYCh stosunków łożone przy linii kolejowej Hankau _ pozytywne rezultaty w tej dZIedZInIe. 
dyplomatycznych. Deklaracja ma Kanton, położone w odległości 70 km. 
również zawierać oświadczenie, że ce- na południe od Hankau. 
lem Japonii .iest stworzenie w nowych Komunikat sztabu iapollskiego 
Chinach zapory przeciw Kominterno- stwierdza, że przecięcie linii kolejowej 
wi. I na odcinku pOłudniowym w wysokim 

Szanghaj. (PAT) Wojska japoń- stopniu utrudni.a odwrót Chińczykom, 
~kie zajęły dziś Teanfu, miejscowość którzy są, otoczeni w obecnej chwili 
położoną o 100 km na północny zachód niemal ze wszystkich stron, 

Tokio O nocie Stanów Zjedn. 
T o k i o, (PAT) Nota amerykańska, 

wystosowana do rządu japOllskiego, 
wetlług informacyj z kół urzędowych, 
została natychmiast zbadana przez ja­
pońskie Min. Spraw Za gr. W kołach 
urzędowych stwierdzają, że b. mini­
ster spraw zagr. Ugaki udzielił wpraw­
dzie gwarancji co do utrzymania w 
Chinach zasady "drzwi otwartych", 
jednak rząd japoński wobec nowowy­
tworzonej sytuacji skutkiem konfliktu 
chińskiego musi domagać się pewnej 
modyfikacji paktu 9 mocarstw. W ko­
łach urzędowych nie określają bliżej 
szczegółów projektowanej przez Japo­
nię zmiany w tym pakcie, jak również 
nie przewidują, aby zmiany te znala­
zły swój wyraz w nocie japońskiej, ma­
jącej być odpowiedzią na notę Stanów 
Zjednoczonych, 

PochÓd z flaqami w Tokio 
T o k i o. (P A T) W pierwszym dniu 

tygodnia uroczystości z okazji zdoby­
cia Hankau, Odbyły się dziś w Tokio 
pochOdy z flagami, w których wzięło 
udział prze~zło pół milina mie~zkań­
ców miasta. Setki tysięcy ludzi oble­
gały pałac cesarski. W pewnej chwili 
na moście wiOdącym do pałacu uka­
zał się niespodziewanie na białym ko­
niu cesarz i przyjał hołd rozentuzj-a,z-

• mowanej ludności. 

Protest Japonii 
T o k i o. (P AT) Rzecznik japońskie­

~() Min. Spraw Zagr. oświadczył, iż 
ministerstwo zaprotestowało wobec 
ambasadora francuskiego ponownie 
przeciw nieustającym tran~portom bro­
ni i amunicji przez Indochiny do Chin 
mimo iż w październiku r. ub. rząd 
francuski złożył zapewnienia, iż trans­
porty broni do Chin przez terytorium 
Indochin będą uniemożliwione. 

Delegacja arabska 
wyjechała do Londynu 

A l e k s ~ n d r i a. (PAT) Delegacja 
arabska WYjechała dzisiaj do Londynu, 
aby przedstawić rządowI brytyjskiemu 
::ezolucje: dotyczące Palestyny, przy­
Jęte na medawnym kongresie mahome­
tańskim w Kairze. 

Posiedzenie parlamentu 
bUłQarskiego 

S o f i a. (P A T) Premier Kiosseiwa­
now dokonał dziś rano w imieniu kró­
la otwarcia pierwszej zwyczajnej sesji 
parlamentu bUłgarskiego. Po uroczy­
stym nabożeństwie izba przystąpiła 
do ~brad nad zagadnieniami w.\·,uni~­
tyml przez poprzednią sesję uadzwy­
czaJl1:j 

Bluecher nie dostał orderu 
M o s kwa. (PAT) Prasa od dwóch 

dni pUblikuje nazwiska oficerów i 
żołnierzy, Odznaczonych za udział w 
wall,ach koło jeziora Hasan. \Vśród 
odznaczonych clotychczas nie ma na­
zwiska marszalka Bluchera. 

Zatonęły dwa statki 
C z e r n i o w c e. (P A T) W Kanale 

Suliilskim (odnoga Dunaju) koło Gała­
czu zatonęły skutkiem burzy statki że­
glugi rzecznej "Besarabia" i .,Delhi­
nul". Trzy osoby z załogi poniosły 
smierć w falach. Szkody wynoszą. kil­
ka milionów lei. 

Oemonstrac ie w Kairze 
K a i r. (P AT) Odbyły się nowe ma­

nifestacje w sprawie palestyilskiej. Po­
licja, rozpraszając manifestantów na 
placu przed politechnikę, dała salwę 
w powietrze. 

ślub młodeno Mussoliniego 
Rzym, (PAT) Z okazji wyzna­

czonego na sobotę 29 bm. ślubu kapi­
tana-pilota Bruno MUSSOliniego z pan­
ną C-ina Ruberti Mussolini wydał po 
południu przyjęcie w salonach Grand 
Hotelu w Rzymie. 

W przyjęciu tym poza rodzicami 
narzeczonych obecni byli członkowie 
rządu, wyżsi urzQdnicy, przedstawicie­
le partii, wojska i bardzo liczne osobi­
stości ze sfer elity rzymskiej. 

Pośród zaproszonych osób licznie 
byli reprezentowani oficerowie lotnic­
twa, wśród których znajdowali się 
również członkowie załóg eskadry, 
którzy wraz z Bruno Mussolinim u­
czestniczyli w pamiętnym raidzie lot­
niczym Hzym-Rio de janein~ 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
~ 

W czasie konferencji pokojowej, 
która doprowadziła do traktatu wer­
salskiego, Czesi byli jej beniamin­
kiem. Patrzyli na nas jak na ubogich 
krewnych. Mieli poparcie żywiołów 
protestanckich, niechętnych naszemu 
narodowi jako katolickiemu. Mieli 
wyraźne poparcie wolnomularstwa. 
Przeprowadzili wtedy wszystkie po­
stulaty, w niektórych punktach 
wbrew naszym prawom i interesom. 

Później z poparcia wolnomular­
stwa odnosili dwie korzyści. Pozycja 
Czechów, w szczególności Benesza, w 
Lidze Narodów była bardzo mocna. 
Czesi mieli duże stosunki międzyna­
rodowe, zarówno w dziedzinie ducho­
wej, jak i materialnej. Stali się bastio­
nem idei, głoszonych przez Ligę Na­
rodów, w środkowej Europie. Byli 
pewni, że dzięki różnym obietnicom, 
gwarancjom, dzięki najrozmaitszym 
koneksjom, potrafię. w razie potrzeby 
uruchomić państwa zachodnie ku o­
bronie swoich granic. 

Nadzieje te zawiodły. Wolnomu­
larstwo, jako organizacja, nie okazało 
się siłę., zdolnę. nadać wydarzeniom 
polityki narodowej obrany przez sie­
bie kierunek. Wolnomularstwo, jako 
ideologia, doprowadziło Czecho-Słowa­
cję do opierania się na złudnych za­
sadach, jak np. zasada zbiorowego 
bezpieczeństwa, dalej do lekceważe­

nia dobrych stosunków z sąsiadami. 
W myśl tej ideologii Czesi przeciw-
8tawiali się restauracji Habsburgów 
w Austrii, czego konsekwencją było 
jej wcielenie do Niemiec. 

Ale nie tylko słabsze i mniejsze 
państwa źle wychodzę. na tym, gdy 
kierują się nie realnym dobrem wła-
8nego narodu, lecz założeniami dok­
trynalnymi. FranCja straciła swą. 

dawną pozycję w krajach środkowej 
l wschodniej Europy. Stało się to mię-
1zy innymi dlatego, że nie doszła do 
porozumienia z Włochami. Niektórzy 
politycy francuscy rozumieli potrzebę 
tego porozumienia. Pracował nad tym 
usilnie Pierre Laval. Ale na tym tle 
doszło do upadku jego gabinetu. 

Obalono Lavala dlatego, że zdaniem 
sfer wolnomularskich należało za 
wszelką cenę doprowadzić do upadku 
Mussoliniego i faszyzmu, a porozu­
mienie Francji . z Włochami wzmac-
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" Obywatele" 
zamiast "Polacy" 

"Ozon" walczy z :2:ydami tam, gdzie ich 
nie ma, ale tam, gdzie są, stara się o ich 
poparcie. Na dowód tego twierdzenia 
przytoczyliśmy już szereg faktów. Obec· 
nie mamy do zanotowania fakt bardzo 
cha rak terystyczny. 

Jak informuje prasa krakowska na słu­
pach reklamowych w tym mieście ukaza­
ły się odezwy przedwyborcze "Ozonu". 
Odezwy. rozlepione w dzielnicach pol­
skich. tytułowane są "Polacy", zaś w dziel· 
nicach żydowskich zaczynają się od słów 
"Obywa tele". Prasa podkreśla, że ta sub· 
telność kierowników krakowskiego "Ozo­
nu" obliczona jest na k.aptowanie sobie 
1yd0wskich wyborców ... 

Naturalnie, nikt w to nie wątpi. 

niało reżim faszystowski. Francja 
stała się narzędziem polityki wolno­
mularskiej, a rezultatem tego było 

powstanie osi Berlin - Rzym. 

niezależności polityki naszego pailstwa 
dotyc'1:Y nie tylko niezależności od ide­
ologii masońskiej. Nie możemy dać 
się wprzę.c w służbę jakiejkolwiek cu- • 

dn~ 

WJie 
II! 
-'1 

W polityce każdego państwa można dzej ideologii politycznej, układać na- tencyjny" o to, komu podlegają mleJ­
odróżnić dwa pierwi,astki: najpierw szych stosunków z innymi państwami skie tablice ogłoszeniowe. Starostwo 

.. t" sto- orzeklo, że "Ozon" może nalepiać bez-
pierwiastek jego rzeczywistego intere- według sy.mpatll lub antypa 11 ": płatnie afisze na tahlicach miejskich 
su, okreŚlony przez polożenie geogra- sunku do Ich wewnętrznego ustroJu. i że Zarząd Miejski nie śmie tych afi-
ficzne, przez układ sil w bliższym i Polska jest w zbyt trudnym położe- szy zalepiać czy usuwać. 
dalszym sąsiedztwie. A po wtóre pier- niu geograficznym, by mogła sobie po­
wiastek ideologiczny, który chce od- zwolić na zbytek takiej polityki. Od 
działywać na zwycięstwo lub klęs:~ę wszelkich ideologij mocniejsze są ko­
tych lub innych ustrojów czy idei w nieczności geograficzne i odwieczne 
obcych państwach. Gdy ten drugi pier- dziejowe antagonizmy. Nie wolno nam 
wiastek bierze górę. polityka państwa nigdy zapominać o sobie i o naszych 
schodzi na manowce. sę.siadach. Nie wolno się łudzić żad-

Obrót wypadków w Europie w 0- nymi ideologiami w stosunkach ze­
statnich miesiącach oznacza wielkę. wnętrznych. Okazało się na przykła­
klęskę masonerii. Okazało się; że mie- dzle Czech, że opieranie się na sile róż­
liśmy rację, gdyśmy występowali prze- nych koneksyj międzynarodowych, na 
ciw jej wpływom w naszej polityce, angażujących, a nic nie dających 
przeciw uzależnianiu naszego życia od I ideologiach jest kiepskim interesem. 
wpływów masońskich. Ale postulat ROMAN RYBARSKI. 

U urny, gdzie spoczęła Liga Narodów 

Współczujący "brat" z wieńcem. 

"Sanacja" wobec w~borów 
do Sejmu w lecie roku 1930 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
odpowiadając "ozonowej" "Gazecie 
Polskiej", która próbowała zbagateli­
zować fakt hoj kotu uzupełniających 
wyborów do Sejmu w r. 1930 przez 
BBWR, stwierdza. że stanowisko 
BBWR wcale nie dotyczyło tylko jed­
nego jakiegoś okręgu. 

"Dla ścisłości trzeba podkreślić -
pisze ,,"Varsz. Dziennik Narodowy" -
że BB\VR wydał wówczas nakaz or-
ganizacyjny, a więc surowy 
"wstrzymania się od udziału w po­
nownych wyborach" - nie tylko "w 
jakimś pojedynczym okręgu". 

"Zakaz ten dotyczył - jak to już 

stwierdziliśmy - okręgów s a n d o­
mierskiego i gnieźnieńslde­
g o, ponadto jeszcze ś w i ę c i a 11-

skiego i jednego z okręgów 
w o ł y ń s k i c h (kowelskiego - przy­
pisek red. "K. P:'). 

"Nie byla to więc taka sobie nic nie 
znacząca akcja, jeno zorganizowane 
działanie, wynikłe z wytworzonego 
wówczas położenia polit~rcznego w 
kraju. BBWR nie miał w wyborach 
uzupelniających szans przeprowadze­
nia swych kandydatów (wybory uzu­
pełniaję.ce zostały zarządzone wsku­
tek stwierdzenia nadużyć wybor_ 
czych)." .. 

Miejskie łabli(e ogłoszeniowe dla ;,Ozonu" 
Charakterystyczny zatcu'g mie,(lzy Stm'ostwem a Za.,'z({dmn 

II iasta UJ Tl.ielcach 
K i e I c e, 28. 10. - Dosyć zabawny, nych, Zarząd Miasta polecił funkcjona­

choć i nie pozbawiony glębszego zna- riuszowi swemu Gawęckiemu usunąć 
czenia spór pomiędzy ZarządE'm l\Iia- część "manifestów" "ozonowych" i na 
sta a Starostwem wvnikl w Kielcach. to miejsce nalE'pić zapłacone afisze ja-

Gdy "Ozon" deklamuje 
o masowej emiaracji żydów 

z Polski 
Ponieważ obecnie, w przededniu 

wyborów do Sejmu, "sanacja" coraz 
częściej powołuje się na swoje stano­
wisko antyżydowskie, a nawet opowia'" 
da się przez megafony za "m,asowę. e­
migracją" Żydów z Polski, warto dla 
ustalenia prawdy o rzeczywistym sto­
sunku "sanacji" do Żydów, przytoczyć 
listę burmistrzów i wiceburmistrzów 
Żydów, którzy utrzymuję. się na swych 
stanowiskach tylko dzięki poparciu i 
zgodzie "Ozonu". 

Oto lista: burmistrzowie i wicebur­
mistrzowie Żydzi: 

Woj. kra k o w s k i e: Kraków -­
dr Kapelner Kaplicki, Świsłocz - Wy .. 
gański Mendel, Oświęcim - Mayzel Ro­
man, Ropczyce - Bursztyn Włady­
sław. 

Woj. b i a ł o s t o c k i e: Bielsk 
Podlaski - Muzykant Szaja, Sokoły -
Goldstein Falek, Brańsk - Finkiel­
sztajn Izaak, Sokółka - Werner Faj .. 
wel, Wysokie Mazowieckie - Jakobi 
Dawid. 

Woj. k i e l e c k i e: Działoszyce -
Szternberg Pejcach, Wolbrom - mgr, 
Rozenbaum. 

Woj. krakowskie: Brzesko ..... 
dr Bloch Henryk, Chrzanów - dr Cy­
fel Samuel, Wieliczka - Horowicz, Dą­
browa k. Tarnowa - Chiel Jakub, My­
ślenice - Bursztyn Tadeusz, Oświęcim 
- dr Reich Szmul, Tarnów - dr Sil­
ber Z. 

Woj. l w o w s k i e: Lwów - Cha­
jes, Dobromil - dr Reiner Abraham, 
Drohobycz - Tenenbaum Leon, Kro­
sno - dr Lukes, Mościska - dr Barn­
fel d, Rawa Ruska - dr Bordach Ju­
liusz. Dukla - dr Szmulewicz Daniel. 

"VoJ. nowogródzkie: Nowo­
gródek - Ostaszewski Abram, Barano­
wicze - inż. \Vinnikow Aron. 

Woj. p o l e s k i e: Brześć - Mast­
baum Hilary, Robryń - Cukierman 
Hersz, Kosów Poleski - Chajkin Mor­
duch, Pińsk - Felsen Adolf, Pruź.ana 
- dr Fejngold Mojżesz. 

\V o j. s t a n i s l a w o w s k i e: Bo­
lechów - dr Schindler Izrael, Rohatyn 
- dr Goldszlag Samuel, Śni,atyń - Ale­
ksander Roban. 

Woj. t a r n o p o I s k i e: Brody -
Loewin Deodat, Buczacz - dr Meren­
gel Emanuel, Czortków - dr Ebner 
Chaim, Monasterzysk,a - dr Weibner 
Herman, Podhajce - inż. Lille Dawid, 
Przemyślany - dr Milgrom, Mikulińce 
- Katz Samuel, Złoczów - dr Zwerd­
!ing Hilary. 

\V o j. war s z a w s k i e: Otwock -
dr Kramer. 

\V o j. w i l e 11 s k i e: Radoszkowice 
- dr Truster Abram, Dzisna - Die­
trich Aron, Głębokie - dr Brytański 
Izaak, Nowowilejka - Rozenkrantz E­
mil. Oszmiana - Strugacz Abram. 

"V oj. w o ł y ń s k i e: Bereżne -
Gejler N oj ach Gerszon, Kostopol 
Pomeranc Ela. 

Oto suche wyliczenie nazwisk. Do­
dawać do tego nic nie potrzeba. 

Z niwy "konsolidacyjnej" 
Kielecki "Ozon" d'al do wylepienia hiejś firmy. Ledwie Gawęcki usunął 

na miejskich tablicach ogłoszE'niowych Jeclen afi~z "Ozonu" i nalepił na to W "ozonowym" Związku Młodej Polski 
swe afisze propagandowe. Zarząd Miej- miejsce inny, został zatrzymany przez zno~v.u się .coś moc.no p~uje. Ostatnio do­
ski polecił afisze wylepić i wystawił przechodzącego przodownika P. P. i I nosl1Jś~y l rozłamIe. w Jedny:m z kół war­
"Ozonowi" rachunek, wedlug ustalone- odprowadzony do komisariatu. Tam szawskIch,. a obecn?e Ag~ncJa Społeczno­
go cennika. Panowie z "Ozonu" bardzo nie pomogły żadne tłumaczenia. Po InformcB:YJna donOSI z Blałegos~oku, że i 
się z tego powodu "obrazili" i następne spisaniu zeznania Gawęckiego zapako- w tamtejszym kole ZMP .nastąplł rozłam. 
wszystkie swe "manifesty" przedwy- wano do aresztu, ponieważ "przeciw- Połowa członków wystąpIła. 
borcze sami. bez pytania się Zarzę.du Qzialał wyborom"_ Dopiero na drugi 
Miejskiego o pozwolenie, zaczęli roz- dzieil na skutek interwencji prezyden-
lepiać na tablicach. ta Gawęckiego zwolniono z aresztu. 

Ponieważ w<;zystkie tablice wkrótce Z tego powodu wywiązał się następ-
7a'" pione b~'ly afiszami z "kajdanka- I nie pomiędz~r Sta)'oslwcm a Zarządem 
mi" i nie było gdzie lepić afiszy plat- Miasta pewnego rodzaju "spór kompe-

~!j~l~r~; !!;. ~!~}\~~~o~~w~! I 
Lódź, 6 Sierpnia 2, tel 118.33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedziel.i' 9-12. 

• ~Ollj 
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ł ey O słosunk ch Z olską 
"Konieczność najściślejszej współpracy obu narodów" - Wywiad z premierem 

drem liso 
B r a t y s ł a w a. (P A T). Szef pro­

pagandy słowackiego Prezydium Rady 
~!inisLró\V, ~Tonstanty Czulen, wygło. 
SIł w czwartek w radio bratysławskim 
przemówienie, poświęcone stosunkom 
polsko-slowack im. 

,,'Viell<im grzechem poprzedniej 
polit~' ki Pragi - mówił - bylo to, że 
nie szulwJa drogi do Polski.' Wiele o­
sób oskarżało nas z powodu polono­
filskiego nastawienia o zdradę, tym­
czasem prowadziliśmy politykę poro­
zumie~lia z Polską.. Robiliśmy to dla- I 
tego, ze dObry gospoc\arz chce żyć w . 
dobt'ych stosunkach ze sw~-m sę.sia­
dem. Robi] iśmy to dlatego. że Polacy 
i my posiaclamy wiele wspólnych wła­
ściwości. Icb nacjonalizm i gorąca 
miłość ojczyzny oraz głębokie uczu­
cia religijne były dla nas wzorem. 

"Z praWdziwą. satysfakCję. stwier­
dzam~' obecnie, że nasza orientacja 
była dobra i zdrowa i że między Sło­
wacją. a Polska. nie ma takich zagad­
nień, których nie można by załatwić 
w drodze pokojowej. ZdobYliśmy w 
'Yarszawie dla naszej sprawy słowac­
kiej wielu dobn'ch i serdecznych przy­
jaciół. 

"Pos. Sidol' z trybuny parlamen­
tarnej wskazywał na konieczność naj­
ściślejszej współpracy obu narodów. 
'V czasie swego pObytu w \Varszawie 
otrz~'mał zapewnienie, że Polska chce 
jedrnie drobnYCh poprawek granicz­
nych." 

P. Czulen stwierdził dalej, że gra­
nice wytyczano często na mapie, a nie 
w terenie, toteż ' nieraz zdarzało się, że 
takie granice przeprowadzane były bez 
względu na istotne potrzeby ludności. 
KollCZĘlC mówca podkreśl ił, że połsko­
słowackie stosunki, pod które funda­
menty połOżYli Sidol' i Hlinka, Sło­
wacy będą. dalej rozszerzać i pogłę­
biać z całą. serdecznościę.. 

\V czwartek również premier Tiso 
przyjął przedsta\\'iciela Szwajcarskiej 
Agencji Prasowej, któremu udzielił 
wywiadu. 

"Zyczymy sobie - mówił premier 

Komuniliał meteorologiczny 

Miejscami deszcz 
w ph,\tek o godzinie H panowała w 

Polsce pogoua chmurna, mH~Jscami pa­
daly deszcze. Vi'iał umiarkowany wiatr 
południowo - wschodni, a temperatura 
wynosila od 9 st. na wybrzeżu do 15 st. 
na podgórzu. 

PRZEWIDrTVANY PRZEBIEG 
POGODY nr DNIU 29 BM. 

Ranek mglisl?J, lV ciągu dnia chmur­
no i miejscami c!('szcz. zwłaszcza na po­
łudnitl kraju. Umiarkowane wiatry z 
1Jołudniou.'cgo-tl'schodu. Cieplej (tempe­
ratura okola 12 stopni). Widzialność o­
słabiona. 
4ZL 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

5!!Y 

p o z n a (l, 28. 10. Pszeni('a 18.50-19; 7.yto 
13,j;) - 14 ,2,); jęczmiel'i hrow. 16,00-J7: jęczmieii 
700-720 '!il. 14,!J0-1:l,40: kczmień 673-678 g/l. 
14,1:)-14,6.); owies I stand. 15.10-15,50; owies 
II stand. 14,.';0- 15: m~ka ps zen. gat. r. WYC. 
0·35'/. 36,2:)-38,25: maka p~"enna gat. I 0·50'/. 
311.30-3/;; mąka pszenna gat. l 0·6.'>'1. 30.7il--
33.2:>; mąka pszenna gat. II 35-50'/, 29.50-
30.50; maka ))6zenna gat. II 3:i-65'/, 26,50- 29; 
mąka pszenna gat. II 5O- (WI, 2.5-26: mąka 
pszenna gat. II nO-6."". 24-2.';: m~ka pszenna 
gat. II 60- 6.5';. 22 .. 50-23.50: mnka p8zenna gat. 
III 6.i-70'/, 18.;;0-J9.50; maka żytnia gat. I 
0-;10'/, 2:>-26.2:;; mąka żytma gat. I 0-65'/, 
22.75-24,25; maka ziemno ~upel'ior wl. W. 28,;;0 
-1\1. ·50; groch Wiktoria 2,,- 27; gJ'och zielony 
(Filgej') 21.50-26,~0; rzepak jary 37,50 - 38,50; 

ióiemie lniane 48-51. 
B y ił g o R 7. C Z. 28. 10, Pszenica 18,75- 19,25.; 

żyto 14,2.;- 14.;;0; jęC'zmiell I gat. 1.'j~1.j,2:). ll. 
gat. 14,:;0 - n.7:;: owies 1:;.2:;-1~ .. jO; milka pszpn­
na r.5'I, 32.30 - ;~~ .. ;O: milka żytnia fI.W, 2~.:;O-
24.nO; otl'('J,y p."cnlle m. 10.2:; - 10.7.;, ~I·. JO .. ;O 
-11. gr. 11- 11..iO; otrchy żytnie 9,.iO- l0. 

K a t o w i c p, 2R. 10. ]>szeni,,:\ cz . 21.:;0-
22. jf'lln. 21,23-21,7.; : żyto 1:;.60- 1(j.l0: ip,czmip(l 
przell1. 17- 17.:;0. P>1st. 16-16,:;0; owit's jedno 
17,2.5-17,:;0, zb. 16.'-,0 li: mnkn P'Z"lIlla fi:;'I, 
34.25-3;;.7:;; Ulllka żytnia 6.;'1, 2.;,:;0-26; otrehy 
p~zenne gr. 11- 11,:iO. ~r. 9,:;0 lO, m. 9 -9,30; 
otl'eby żytnie 8,7;;-9,2:;. 

L ó d 7.. 28. 10. Pszpni('a 2(),7;J-21.25. zb, 
20,W-20,75: ~yto 14,60-14,8.): jp'clJlTlień pl'zem. 
1ii-15,5O; owip~ I ~t. J6 .75-17.2;J, II st. U':iO­
Jfi;mnka psz~nna fi5'I, 3-5-36; mIlka ilytnia 6.3'1, 
2·'1,50 2:),.;0; ot.·~by pRzenne 'l'r. 9,25-0,50, śr, 
9- 9,2,,); otl'p,hy żytnie 8.50-8.75. 

L w ó IV, 28. 10. Pszenica ('z. jeJn. 22,50-
23. zb. 20-2(),2~; żyto I st. 15,2.1 - 1.;.50. II st, 
J ·UO-14.7~: jęczmie(l przem. J5-1.'.2~, past. 
13.7.')-14: owies jedno l6,iii-17. zb. J6.25-1Ii.50; 
m~ ka p~zenna 6.,,'1, 36,.i0-37 ,50; mąka żytnia 
l)O'i. 26.50 27: otręhy p~zenne gr. 8,n-\!. ;;1'. 
7,50 7.7ii. m. 8.7J-!l.50: otr<:by żytnie 7,2;;-7.:;0. 

'\" a r S z a IV a 28. 10. Pszenica cz. 22.2.)-
2g,7J: jerl!) .. 2().:;0-21 '- ?-~). 29-;:.2().~O; 7.yto_ 14.]5:-
1,); JeczmWIl [ ,t. 1,).2.)-1.),1.), II st. 1·, ·-1.).2,,; 
owies l ~t. J5.n-16,50, II st. 1'i-15.50: mąka 
p'1.Pllna 65", 34.50-36; mąk'! ż:rtnia fi.'i", 23.·jO-
24.2:;; otri;'ny pszenne gr. 10.73- 11.2ii . or, 10-
10,,;0, m. 10-10,50; otreby żytnie 8,50- 9. 

Tiso ostatecznego uregulowania 
sprawy narOdowościowej w basenie 
naddunajskim tak, aby w przysz]ości 
nie dosz/o już do sporów i tarć naro· 
dowośdow~'ch. Dlatego chcemy oddać 
'Vęgrom wszystkie obszary. posiada­
jące większość węgierską. Z naszej 
strony istnieje szczera wola jak naj­
rychlejszego zakOllczenia układów. 

.. Co do współżycia z Czechami w 
jednym państwie, to opieramy się na 

naszych oświadczeniach z 5 czerwca w 
Brat~'slawie i 6 październil{a w Zyli­
nie, gdzie stronnictwa słowackie po­
lącz~'ły się i ustaliły wspólny program, 
przy czym doszło do porozumienia. że 
przyszła konstytucja będzie się opie­
rała na tym programie. 'Vyrażamy 
nadzieję, iż nie spotka nas zawód pod 
tym względem, gdyż w przeciwnym 
razie wytworzyłoby się zupełnie inne 
położenie." 

Stronnictwo Narodowe w wyborach 
samorządowych w stoli[y 

We u'sił!ystkich ok'ł'ęgach u'ystawione :::ostaly kandydatury 
nUJ'oclou'ców 

War s z a w a. (Tel. wł.) Akcja wy­
borcza do samorządu w stolicy, prowa­
dzona jest nieustannie bardzo inten­
sywnie. 

!{omitet wyborczy obozu narodowe­
go postanowił wysunąć kandydatury 
we wszystkich okręgach. Nazwiska 
kandydatów zostały już ustalone i o­
becnie zaczęto zbierać podpisy pod kan­
d~r datury. Na liście wśród kandrda­
tów znajdują swoich reprezentantów 
wszystkie zawody i wszelkie roczniki 
co do wieku. Na listach znajdują. się 

przed t.awiciele księży, lekarzy, adwo­
katów, kupców, rzemieślników, robot­
ników, zawodów wolnych itp. 

Z ramienia z.arządu głównego Stron­
niclwa Narodowego kandydują. Biełec­
ki, Trajdos, Giertych, Wierczak. Ostat­
ni kandyduje w okręgu ściśle żydow­
skim, na Nalewkach. Na Pelcowiźnie, 
gdzie przeważa ludność robotnicza, zo­
stala wysunięta k,andydatura b. preze­
s-a Polskiego Związku Kolej,arzy inż. 
Łopusz.ańskiego. (w) 

---------_11_----___ _ 

Narodowy Łuck odpiera zarzuty 
23 bm. pod przewoclnictwem prezesa 

zarządu pow. Michala Starczewskiego 
odbyła się odprawa delegatów kół i mę 
żów zaufania Stron. Narodowego z tere­
nu całego powiatu luckiego. Omawia­
no aktualne spraWI polityczne i organi­
zacyjne. Stwierdzono stały rozwój 
Stron. Narodowego na terenie powiatu 
luckiego, czego dowodem jest powstanie 
kilku nowych kół. 

Przed odprawą uczestnicy ohrad wy­
słuchali Mszy św. w katedrze. Przed 
ołtarzem stanął poczet sztandarowy 
miejscowego kola S. N. 

Wieczorem tegoż dnia odbyło się pu­
bliczne przedwyborcze zebranie zorga­
nizowane przez miejscovl'e kolo Stron. 
Narodowego. Pomimo deszczu i niepo­
gody zebranie cieszylo się liczną frek­
wencją uczestników zwłaszcza ze sfer 
rzemieślniczych. robotniczych, kupiec­
kich i wolnych zawodów. Przewodni.­
czył p. Mieczyslaw Siennicki. Przemó­
wienia wyglosili pp. prezes M. Star­
czewski. mgr. Przyłuski z Dubna, pre­
zes "Pracy Polskiej" Longin Sko'i\'roń­
ski i kpt. Stuchly-Orleańsl(i. Mówcy 
poruszyli cały szereg aktualnych spraw 

z dziedziny polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Cała sala zgodnie solidary­
zowala się z silnymi argumentami 
mówców. 

Na zakOllczenie powtórnie zabrał glos 
prezes M. Starczewski, który wykazał 
niesluszność i nieprawdziwość wiado­
mego powiedzenia, jakoby członkowie 
Str. Narodowego i jego przywódcy w 
roku 1920 "uciekali przed nawalą bol­
sze,,,icką z walizkami na zachód". Pre­
zes Starczewski, mając na uwadze tylko 
miejscowe stosunki. podkreślił istotne 
fakty choćby z omawianego zebrania, 
któremu przewoclniczył kawaler "Virtu­
ti Militari". obok niego zasiadł drugi 
clziałacz Str. Narodowego, który w roku 
1920 walczył nad Dnienrem. a sam 
mó\vca jako ochotnik 9 płk. ułanów wal­
czył również z horcIami bolszewickimi. 
A czy gen. w sL sp. Januszajtis prezes 
zarz. pow. S. N. w Krzemieńcu. rów­
nież pakował walizki i uciekał na za­
chód? W tym momencie cala sala zgo­
towala przywódcom Stron. Narodowego 
clługotrwalą spontaniczną owację. Ze­
branie zakończono odśpie\Ą'aniem Hym­
nu Mlodych. 

Proces się nie Odbył, bo narodowcy 
siedzą w więzieniu 

iJharakterystYCił!llY proces p)'ił!ed Sądem, Gł'od~ki-m, 
w JłT cn·s~au .. ie 

'V a l' s z a w a, 28. 10. - \\Te czwar­
tek, 26 października rb., XII oddział 
Sądu Grodzkiego w \Varszawie rozpa­
trywał sprawę akademika Jana Ba­
rallskiego, oskarżonego o obrazę pod­
lwmisarza Brogowski ego, b. ki.erowni­
ka II brygady Urzędu Śl edczego w 
'Varszawie, jakiej się miał działacz 
narodo,,,'y dopuścić "dnia 8 czerwca 
1936 r. w Sądzie OkrQgow~'m w 'Var­
szawie w czasie przerwy obraził słow­
nie mówiąc, gło>\no do kolegów: "Jak 
ten dureil podkomisarz Brogowski 
mógł zeznawać w Sądzie, że w dniu 
16 stycznia nie brl obecny u Bliklpgo, 
kiedy mnie sam aresztował". 

Na rozprawę powołano 8 świadków, I 
w tym kilku wywiadowców, akademi-

ków i adwokatkę Aleksandrę Stypuł­
kowską, która była obro11czynią w o­
wym procesie 8 czerwca. 

Sąd jednak rozprawę odroczył, bo 
o~karżony działacz Stron. Nar. p. Ba­
rański nie stawił się na rozprawę, bo 
od tygodnia wespół z p. red. Ryszardem 
Szczęsn~'m, robotnikiem Feliksem Ha­
czewiczem i jeszcze jedn~'m mlodym 
narodowcem przebywają w więzieniu 
w 'Yarszawie przy ul. Daniłłowiczow­
skie.i za nawoływanie do bojkotu wy­
borów sejmowych - art. 15G k. k. 

Ponieważ nie stawiło się też kilku 
świadków, m. i. jeden akademik-naro­
dowiec, l,tóry przeh~'wa w areszcie 
śledczym w Łodzi, Sąd sprawQ odro-
c~Ł & 

Rozlatuje się "Ozon" w Końskich 
Po ~ebraniu. l~olegiu:m. U'yboł'c~ego ~ "sanacji" koneckiej rOił!­

lJOCił!ęly się 1ł.ciecił!ki 

Koń s k i e, 28. 10. - Kiedy zaczQto chociaż wiQkszość społeczeństwa od­
organizować "Ozon" na terenie KOń-, razu zdecydowanie powiedziała, że 
skich, było kilku "entuzjastów", którzy "Ozon" na terenie ROI1Skich się nie 
spodziewali się, że nowy ten twór "sa- przyjmie. Na spełnienie tej zapowiedzi 
nacyjny" pozyska dużo zwolenników, nie trzeba było długo czekać. 

Po zebraniu okręgowego kolegium 
wyborczego, na którym, jak wiadomo, 
popełniono nadużycia wyborcze, w "O­
zonie" pękła bomba. Zaczęły się pro­
testy, awantury, targi i występowanie 
z "ozonowych" szeregów. Aby nie hyć 
gołosłownymi podamy fakty. 

W tych dniach zrzekł się funkcji 
skarbnika i wystąpił z "Ozonu" dr Ma­
traszek, a kilku innych działaczy zło­
żyło swoje mandaty członków "Ozon'tT" 
na ręce gen. Skwarczyńskiego. Wystą­
pienia te motywowane są ponoć bardzo 
szczegółowo. 

Jeden z działaczy "Ozonu", hrabia 
Sobieszczański, który dał się poznać 
na wsi ze swrch "krasomówcz~'ch" re­
feratów, w trch dniach napisał znowu 
taki list do jednego z "sanacyjnych" 
asów. List ten pociągnie podohno za 
~obą. konsekwencje. 

W dniu 23 paździprnika odbyły się 
zebrania obwodowe osóh, uprawnio­
uych do glosowania do Senatu, cel~p?­
wybrania elektów. M. i. była rówmez 
zgłoszona kand~'datura dyrektora pań­
stwowego gimnazjum p. Lamberta, 
prezesa pow. "Ozonu". 'V wyniku gło­
sowania p. prezes sromotnie przepadl, 
natomiast zostali wybrani Marian Szy­
mański i K Raca. 'Vszyscy ,twierdzą, 
że cio~ hd wymierzony nie w sllmef:!:o 
p. Lamherta, lecz w "Ozon". Tak to 
,.Ozon" nie eieszy się pópularnością 
nawet wśród "sanacji". 

Przybory do krawiecczyzny. 

KA rAMAJ SKi) 
I'g 7101 

or 
Gimnastyka 

Zarzl\d śl1\8kiej dzielnicy Sokola na ostatnim 
swym posiedzeniu zajmował się sprawą ustale­
nia programu pracy na najbliższy okres. I bk 
ustalono terminy spotkań timnastrcznYCh: 

Śląsk - Mazowsze 15. . 39 r. 
Śląsk - Poznań i Ślask - Kraków w lutTlIl 

1939 r. 
:Mistrzostwa lekkoatletyczne w hali postano­

wiono urządzić w Katowicach w mieslącu lu­
tym 1939 r.,nlltomia'St mistrzostwa gimnastycz­
ne dzielnicy śląskiej odbędą , się w marcu. 

Pięściarstwo 
~ .... 

Trudności z usłaleniem reprezentacji prze· 
ciw Lotwie nie zostały jeszcze pokonane i nie 
wiadomo kto ostatecznie wystąpi w Wilgach 
piórkowej i pólcicżkiej. 

Sprawa obsady wagi p6łciężkiej nie budzi 
większych zastrzeżel'i, gdyż Szymura nawet 
bez treningu lecz zdrów, będzie zawsze jeszcze 
lepszym od wszystkich innych. Ewentualne wy­
znaczenie Skałeckiego nasuwa jednak pewne 
wątpliwości. Jest on bezsprzecznie bardzo obie­
cującym mlodym zawodnikiem. lecz eliminada 
chociażby z Pelą bylaby naszym zdaniem bar­
dzo wskazana. 

Spotkunie Hamburg - Warszawa odwoła­
ne. Hamburg odwolal miedzymiastowe ,potka' 
nie Warszawa - Hamburg, jakie odbyć się 
miało w Hamburllu 16 listopada. 

Ka decyzję powyższa wplynął fakt, że 
Hamhurg nie dostał do swojej reprezentacji 
dwóch pieściarzy - Baumgartena i Vogta. 
Obaj ci pic!Ściarze muszą PJ'zygotować sia do 
udziału w rcprezentacji 'il'łl1i.'c przeciwko 
Szwajen I'ii WIochom w driJgiej polO\ 'Ie listo­
pada. 

Różne 
Plan rozbudowy stadionu Wojsl<a POlskiego 

w 'Varszawie. Jak nas informuje inż. 'rauf'usz 
Kuchar z Państwowego Urzędu \VF i PW, 
ul'ząd ten zaprojektował już szkicowo plan 
rozb1.!dowv'p ~tadionu ":oj~ka Polskiego w \Var­
RzaWle. lany przewlóuJą rozbudowę tryhun 
tak. aby mOllly one pomieścić 40 tysięcy lu<lzi. 
Planv te zostah jU7. uzgodnione z PZPN i 
P7.LA l zostaną wkrótce przedlożone zarz'iJowi 
ZZ. 

\Vstępne rohoty ziemne rozpocznie okr~gowY 
nrzad Wl~ i PW już w poczatkach li~topada. 

Na rozhu(lowanych trybunach znajdzie się 
11 tysięcy miejsc siedzących i okolo 30 tysięcy 
RtohlCych. . 

" Pod trybunami znajda pomip~z('zenie lokale 
użytkowe, szatnie, biura itd. (PAT) 

PrzelI rewizja przepis6w o amatorstwie. W 
lokalu Z",i'lZku Polskich 7.wiązków SPOI \lwych 
odhyla siG IWllfel'pn('ja zwołana przoz ' .nrz'ld 
ZZ celem oll1ówil'nia spraw' amatol'stwa w 
sporf'ie polRkill1. Konferencji przewollniczyl pIk, 
dr zoledziow~ki. Na konferencji obecni hyli 
członkowie z3rz:j(ln 7,7. oraz przedstawiciela 
~?eJ'l·ll'n zwiazl«;w SPol'tow)'ch. Delpl:aci zwiaz­
ków zło7.~'1i sr,rnwoz<1nnia ze .. ~tann" amator­
stwa w pO'7.('zególnych działuC'h sportu i scha­
l'aktl'ry?o\\'nli na ich tle :lll1ntol'Rkie prz('pi~y 
mi<:rlzY'narouo\\'l'. \V rlysln!"ji wy~()nięto kilkIl 
pog],lc!oW. \lll1it'l'zaj:\cych do uregulowania tego 
zaga,lnienia. 

'War~~awll przed wielkimi inwestyr.iami 
SPOJ'towymi. Związek Polskich Z,,'iazków Spor­
towych, dnżąc do jak nnjszyb~zego zrcalizowania 
budowy hali sPol'towej w \Varszawie, zwr6cił 
sit: do zaintf'l'esowanych zwinzków w formie 
~pe"jnln('go kwestionariusza. celem uZYRkania 
konkretnych życzeń odnośnie wymiarów, po­
jemności wiuowiskowej itp. s2:czegół6w tech­
nicznych. 

Orlclzi<,lnip zwróC'i! się ZZ do zarzndu Pol. 
Zw. Tow \Vioślar~kich w sprawie hurlowy toru 
wioślarskiego, do PZ Motocyklowego, C'l do bu­
dowy toru żużlowego. do PZ Kolar~kiego - o 
tor kolaI'. ki. a wrf'szcie do Związków Lv:i:wi'lr­
,Idego i Hokda Lodowego. co do s~tlic:lnpg(J 
1\),h'.Vi~k3. 

ZZ pragnie zphrae wszelkie niezb~,IHe dane, 
aby ew!'nt. przyHć z pomoc~ zaill~ereM" ~I(,.m 
i przyspieszrć realizacje 'q'ml mionyrll w,t~.i 
v.-ielkich inwestycji. (PAT) .. 



Katastrofalny potar (JJ "arsVlii 
Ogień wybuchł w wie.lkich magazynach - Niezwykle silny wiatr ~niemożliwla akcję 

ratunkową - Są liczne ofiary w ludziach - Kongres radykałow przerwany 
Marsyl ia. (PAT) W wielkich 

magazinach "Nouvelles Galeries" wy­
buchł pożar, który przybrał wkrótce 
żastl'aszające rozmiary, Niezwykle sil­
ny wiatr utrudnił akcję ratunkową, 
przyczyniając się · do rozszerzania się 
katastrofy. Cały gmach wielkich ma­
gazynów stał w płomieniach. 

Można już teraz powiedzieć, że wiel­
kie magar,~·ny zostały całkowicie zni-
8;f,CZone. \Ysz~'8tkie podłogi załamały 
się, a o godz. 15 po południu oderwała 
się od \'e8zt~' gmachu i run~la z hukiem 
na ulicę fa!'ada . Istnie.ie obawa, iż są 
ofi ary w ludziach. Część- personelu 
wielkich magazynów ratowała się, 
skacząc na ulicę z 3 i 4 piętra na roz­
postaJ'te pl'zez strażaków brezenty. 

Plomienie, które strawily już całko­
wicie wielkie magazrny, zagrażają. o­
becnie !;-ąi':iednim domom. \Vohec sil­
nego wiatru strażacy są bezsilni. Zlo­
kalizo,vanie katastrofy jest obecnie 
T, i enl 07,1 l\1\'e. 

Jedna z ciężko rannych' osób w cza­
sie pożarlt "Nouvelles Galeries" zmarła 
w czasie transportu do szpitala. Kilku 
lekko rannych strażaków opatrzono w 
aptekach sąsiadujących z miejscem ·po­
żaru. 

O godz. f6 pożar rozpoczął pusŁoszyc 
blok domów, polożcmy naprzeciwko ga­
lerii. Wkrótce potem zawalił się dacll 
budynku "Noailles". Straż ·ogniowa, mi­
mo olbI'7.ymich wysiłków, nie jest w sta­
nie z powodu gwałtownego wiatru zlo­
kalizo"·ać pożar. 

Setki domów zagrożone 
pożarem 

Por.ar zagraża obecnie sąsiadu.iące­
mu bezpośrednio .. Noailles", w którym 
zatrzymało się wielu uezestpi.ków kon­
gresu radykałów z ministrami Daladier 
i Bonnetem. ~pecjalny komisarz, który 
z03tal na czas kongresu przydzielony do 
hotelu "Noailles", dosŁał się do apnrta­
mentu Dalacl!"ra i Bonneta, aby wyrJo­
l' lać slamtnd alda, jakie tam się znajdo­
waly. Z 'rulonu zawezwano na pomoc 
straż ogniową. Liczne domy na bulwa­
rze Garibaldiego są zagrożone pożarem. 

Odroczenie liongresu 
radykałów 

'lo[ chwili, gdy Renoult wypO\yiadal 
swe poglady na temat polityki zagra­
ni cznej, byJy minister spraw zagranicz­
nych lYon Delbos, kł.óry prze,,,odniczył 
zebraniu przerw,tl obrady. zawiadamia­
jąc, iż na życzenie premiera Dalacliera 
dalsze prace lwngresu zostają odłożone 
na (h~ieJi jutrzejszy. 

Przyczyną tej nieoczekiwanej prze­
rwy w obradach jesl katastrofalny po­
żar, który przyjmuje coraz bardziej za-

Ciekawe ·rozstrzynnięcie 
Rady Adwokackiej 

War s z a wa. (Tel. wł.) Procee 
\Vawrzyńca Nowaka, mordercy ks 
Sreicha z Lubonia. spowodował osobli­
wą sprawę teoretyczną z dziedziny 
sprawowania funkcji adwokackiej. 

Mianowicie adw. Wacław Zaczvń­
!<ki, powołany przez sąd do obrony. No­
waka z urzędu,. zwróci! się do sądu z 
prośbą. o zwolnienie go z tego obowiąz· 
ku, a krok swój umotywował tym, że 
nie pozw,alają mu na obronę mordercy 
jego uczucia religijne i narodowe. Pre­
zes Izby J{arnej Sądu Najwyższego 
zwrócił się do Naczelnej Hady Adwo­
kackiej z prośbą o wydanie opinii, czy 
uchylanie się od zawodu adwokackiego 
nie stanowi uchybiell. zawodo\vych. 

Rada Adwokacka, która rozp.atry­
wała to zagadnienie, stwierdzi.la, że ° 
ile adwokat widzi w obronie gwalcenie 
swoich przekonań religijnych i naro­
dowych, to w takim razie, o ile uchyla 
się od objQcia z urzędu obrony w spra­
wach kal'l1ych, to uchylanie się takie 
nie stanowi uclwbienia w stosunku do 
przepisów zawodowych adwokatury. 
J ednoc.zcśn ie Rada Adwokacka przed­
sf.a\yiła sadowi \';vkaz adwokatów, spe­
cjalistów 'w spra~·ach karnych, którzy 
moglib.\i prowadzić obronę Nowaka 
przed Sądem Najwyższym, a który wy­
znaczył jego sprawę na dzień 20 gl'U-
dnia rb. (w) 

sŁraszające rozmiary. Przerwanie prac l żaru. Przewazna cz~ść uczestników K~n. 
kongresu wywar lo wielkie wrażenie na gresu zatrzymaJa SIę. w hotelach, ~ąsla­
r.ebranych. Dziennikarze I'7.ucili się do dUjących.z pl?nącynll magazyn.a~ll1. 1?0~ 
telefonu, a uczestnicy kongresu w I stęp do mek~orych zlych hotelI lest lUZ 
r.nacznej części udali się na miejsce po- teraz utrudmony. 

lamach obłąkanej na księdza 
w Bydgoszczy . 

B r d g o s z c z, 28. 10. - W dniu 
dzisiejszym rano wydarzył się niezwy­
kły "'~'padek zamachu obłąkanej na 
ks. prob. Mieczysława Skoniecznego. 

Gd~l ks. Skonieczll.v słuchał spowie­
dzi w jedn~'m z konfesjonałów w ko­
ściele Św. Trójcy, spoza filaru podbie­
gla nagle um~'slowo chora Jadwiga 
Wleklińska i obla/a pl'ohoszcza kwa­
sem solnym. Na szcz~ście noszone sta-

le przez ks. Skoniecznego szkła uchro­
niłv oczy przed płynem. Parę kropel 
padło na twarz, reszta zaś na stułę i 
komżę· 

Księdzu pierwszej pomocy udzielił 
dr Dohrowolski, po czym duszpasterz 
odprawił w godzinę po wypadku mszę 
św. \Vleklhl.ską odstawlono do domu 
pod opiekę rodziny. 

Konie przywiozły do wsi trupa 
O~e.ste lcypadlci .śmierci 'WSl~utek naduiywania alkoholu 

Rów n e. - Na \Volvniu bardzo 
częste są niestety wypadki śmierci 
wslmŁek naduż~lcia alkoholu. Ostatnio 
wydarzy »ię taki "·ypadek z mieszl,ai1-
cem wsi .Sienna, 59-letnim Janem 
Ostawczukiem. 

OsŁawczuk sprzeda} na jarmarku w 
Ró,,"nem większą ilość zboża i trans--

akcję "oblał" odpowiednio w jednej z 
miejscowych restauracyj. Wracając do 
domu furmanką, Ostawczuk zmarł na­
gIe. Pói,nym wieczorem konie same 
przyciągnęły wóz do wsi. qstawczuka 
nie udało się już uratować. Smierć jego 
r\asta,oiła wskutek na,dużycia alkoholu. 

• 

Bestialska zbrodnia pod lvwcem 
KilkołlUL u.(lel·~eniami siekieł'Y ~abil śpiqcego 

Ż \' W i e c, 28. 10. - Leżąca nieda­
leko "ż.nna wioska Sopotnia Mała zo­
stała '" pon iedzialek bież. t~·g. wstrzą­
śnięta do A'!~bi mo I'clers hWl11 , dokona­
nym na Wład~·sla\Yie Krzyżowskim. 
Karol Piela, który miał z Krzyżow­
skim porachunki osobif'te, zapropono­
wał" mu, ażeb~' wybral si{,' z nim do la­
su po drzewo, na co· J{l'7.~· żow::;ki -
nic nie przeczu\Yając, zgodził się. Po 
częściow~·m przepl'acowunill dnia po­
stanowili T'osili ć si\, r07:pa!ając ogni­
<;ko. Po spożrciu obiadu, KI·z~· żow!Oki 

położ~-ł się obok ogniska i zasnął. 
Piel korzystając ze snu swego prze_ 

ciwllika. zadał mu siekiel'~ w głowę 
trzrkrotne uderzenie, klad""c Krzy­
żo",!'kiego trupem na miejSCU. Zbrod­
niarz po dokonaniu swego czynu 
zbiegł w pobli~kie las~l ukr~· wają.c się 
przed policją, która natychmiast 
wf'zczęla energiczny pościg. Ostatecz­
nie lIj~Ł() mordercę. 

~a miejsce zbrodni przybrła komi­
sja s~clo\yo - lekarska, która prowadzi 
dochodzenia. (j. p.) 

Postrzelił zdradliwą narzeczoną 
i popełnił samobójstwo 

8qd sl~((f'ml 'I'lłOł'dm··cę i 'w'(ltou:(f'Uego s(fmobójce. 'lła .> lat 
'Il·ie.~ienia 

T a r n ów, 28. 10. - Trzcik Andrzej może się powiesić. Zrozpaczony chło­
z Lubiczki żywił głęb!'ze uczucie do pak odszedł, ale wkrótce wrócił i wy­
Bronislawy Polkówny, która również \\-ołał z łMka Polkównę. Gdy dziew­
odwzajemniała mu się uczuciem. c?:rna podeszła do okna, znajdujący 

\V stvczniu rb. Tl'zcik zostal ciężko sic: przed domem Tr7.cik strzelił z re­
T'obity, a nawet rozpłatano mu siekie- wolv,('l'u do niewiernej ·panny, a na­
rą g:łowę. Od tego czasu poc7.ąl on zclra- stępnie u»iłował popełn ić samohójstwo. 
dzać objawy anormalności. Dziewczy- Polkówna zmarła \\' szpitalu, a 
na widząc jego anormalne zachowanie Trzcik zostal uratowany. \V dn. '17 bm. 
f,ię o!Otnda prl?dko i w krótkim czasie stanął on przed Sądem Okręgowym w 
<,świadczyła mu w~'raźnie. iż powinien Tal'nO"'ie i został 5\kazanv na 5 lat 
f'ohie innej poszukać. W dniu 2;) maja wi!:zienia. Trzcik, który przed kilku 
rb. Trzcik prz~'szedł po raz ostatni do dniami w~'szedl ze szpitala i odpowia­
r. iewiernej narzeczonej i począł jej ro- dał z wolnej stopy, został na sali are­
t.ić wyrzuty. Dziewcz~rna Jednak 0- sztowany. 
świadczyła, iż jej na nim nie zależy i 

Dramaty(zna konfrontaCja na sali sądowej 
Sqd uniewinnił koblete., os1.'ar!to'luf,; o ~amO'ł'dowanie 

pr~yjaciela 

S a n ok, 28. 10. - Przed Sądem 0- chodzącego ulicą Balowskiego stl'zelo­
kręgowym w Sanoku toczył się proces no c7.terokrotnie z rewolweru. Przy­
~larii Rogowskiej z Zagórza, oskarżo- padkowo zauważono, iż sh·zały padły 
nej o usilowane zabójstwo swego ko- z grupy osób, w której znajdowała się 
chanka, absolwenta seminarium Jana oskarżona ze Ścieranką. Ten ostatni 
Balowskiego. zeznał zarówno w czasie śledztwa jak 

''':-rniki pt'zewodu ~ądowego b~·ły i na rozprawie, że do Balowskiego 
~ensacyjne. Okazało się, że Rogowska strzelała Rogowska chcąc go nas tra­
chcąc wy~"rzeć zemstę za zerwanie, SZyć. 
namówiła swego znajomego Ścierankę . \V czasie dramatycznej konfl'onta­
do pobicia Balowskiego, co też Ście- cji, oskarżona utrzymyw:ała, że kryty­
ranka uczynił, dobrawszy sobie do cznej nocy stY'zelał czterokrotnie Ście­
pomocy czterech kompanów. Za wyko_ ranka, chcąc nastraszyć Balowskiego. 
nanie "roboty" r;aplacila Rogowska Sąd dał wiarę oskarżonej i na tej pod-
Ścierance 30 zł. stawie uniewinnił ję... 

Pewnej czerwcowej nocy, do prze-

Masowe aresztowania 
narodowców w Kieleckiem 

K i e l c e, 28. 10. - Aresztowania 
członków Stronnictwa Narodowego w 
Kieleckim nie ustają. Dnia 27 bm. 
przywieziono do Kielc na dWl~ fur­
mankach kilkuna!'tu narodowcow z 
okolic Łopuszna. \Vsz~' stl\ich tymcza­
s()wo osadzono w areszcie miejskim, 
Również w okolicy l\1ałogoszcza are­
sztowano kilku narodowców. Areszto­
waniami kieruje podprokurator przy 
Sądzie OkrQgowym p. Bogdanowicz. 
Aresztowanym zarzuca się, że nawo­
ływali do powstrzymani~ się od gł<:s?_ 
wania do Sejmu. W KIelcaCh polICja 
dokonała rewizji w mieszkaniu człon­
ka Str. Narod. p. T. Rubla. 

Rewizja w lokalu S. N. 
w Bielsku 

B i e l s k o, 28. 10. - Do lokalu za­
rządu pow. Stron. Narodowego. w ?y­
wcu wkroczyła mundurowa l ~Jna. 
policja w poszukiwaniu ma.tenału 
przedwyborczego. Nic jednak me zn,a­
leziono. Przy sposobności zabrano kll­
kadziesiąt sztuk okólników i sekreta.­
rza zarządu pow. p. Henryka Bitkę, 
którego po kilku godzinach ~rzy~rzf­
mania. i przesłuchaniu w komisarIacle 
zwolniono. (j. p.) 

Kontrola paszportów 
polskich 

War s z a w a. (Tel. wl.Y W sobotę 
29 bm. wchodzi w życie kontrola pasz­
portów z.a.granicznych obywateli .pol­
skich, wydawanych przez placówkI za-
graniczne. (w) 

Pociąg najecllał na furmankę 
War s z a w a. (Tel. wl.) W 'piątek 

w południe na przejeździe kolejowym 
przy ul. Bura!t0wsk!ej na krańcach 
Warszawy pOCIąg najechał na furman­
kę, jadącą do miasta z jajaI?-i: Mas~y­
na uderzyła w tył furmankI I rozbIła 
wóz z produktami. Jadące zaś trzy ko­
biety zostały poturbowane i lekko ran-
ne. (w) 

Jan Kiepura uniewinniony .. 
\Va r s z a w a. (Tel. wI.) Wczoraj 

po południu w Sądzie ~rodzkim od~y­
ła się sprawa Jana Klepury, oskar~o­
nego przez adw. Hoffmokl-Ostrow~kle­
go o znieważenie stanu adwokackIeg?: 

Jak wiadomo, w toku konferen~Jl 
prasowej odbytej w ~ecie w 'Yar~zawle, 
Jan Kiepura miał SIę Wyrazl~, ~e .gdy­
by nie miał głosu, to byłby SWlfllOpa: 
sem albo adwokatem. Tymi słowamI 
uczuł siQ dotknięty adw. Hoffmokl­
Ostrowski i pociągnął Kiepurę do od-
powiedzi.alności. .' 

Na rozprawie przesunęło SlQ 20 dZlCn­
nikarzr, którzy byli obecni na .konfe­
rencji i relacjonowali słowa Kleput:y. 
\1.1 rezultacie sąd uniewinnił Jana Kle­
purę, skazując natomiast adw. HoU­
mokI-Ostrowskiego na 100 zł zwrotu 
kosztów. (w) 

Synod prawosławny 
Wa rs z a w a. (Tel. wł.) Od 26 bm. 

obraduje w \\Tarsz,awie nadzwycz.ajny 
synod prawosławny. Obra~om prze­
wodniczy metropohta Dyol1lzy. W ko­
łach prawo!Oławnych obiegają .poglosk.i, 
że rzad ma w niedluglm czasie ogłoslć 
dekre't dotvczący uregulowania stosun­
ku praw~sławnych do państwa: Po­
dobno już w ciągu listopada mają być 
miano',-'ani nowi dwaj biskupi prawo-
sławni. (w) 

Aresztowanie 
skazanego żyda 

War s z a w a. (Tel. wł.). Skazany 
przez Sąd Apelacyjny na 2 lata więzie­
nia w procesie o lożę masońską "Ogni­
wo", ukrywającą poszukiwanego przez 
policję Alfreda Zielonego, który uchy­
lił się od ćwiczeń wojskowych, Ja'mh 
Muszkat został z polecenia prokuratu­
ry aresztowany. Muszkat przebywał 
dotąd na wolności za kaucją 5 tys. zł. 

(w) 

Aresztowanie narodowca 
w r z e ś n i a . (Tel. wł.) O godz. 11 

aresztowano w gmachu zarządu miej­
skiego referent.a organi7-8.cyjnego Str. 
Nar. Kazimierza Godzicha, którego po­
przednio wezwano reJem zapłacenia 
dwóch grzywien administracyjnych. 
Po uiszczeniu zapł.aty oczekiw.ał wy­
chodzą.cego na korytarzu starszy poste­
runkowy Nowacz~' k i doprowadził Go­
dzicha na posterunek oraz osadził w 
areszcie. (rw'l. 



...... -
Piotrków ośrodkiem 

wyrobu kazeiny? 
p i o t r k ó w, 28. 10. - Jak się do­

wiadujemy, O. T. O. i K. R. w Piotrko­
wie czyni starania w celu uzyskania 
kredytów państwowych w wysokości 
200 tys. zł na uprzemysłowienie nasze­
go powiatu. 

Suma ta miałaby przyczynić się do 
urządzenia wytwórni kazeiny dla fa­
bryk mleczno-wełnianych w Pabiani­
cach. 

Starania idą za pośrednictwem 
Łódzkiej Izby nolniczej. Czy będą u­
rzeczywistnione - nie wiadomo. 

Pomysłowy właściciel domu 
Ł ó d ź, 28. 10. - Właściciel domu 

przy ul. GdaIlskiej 66, Otton Wegner 
odpowiadał przed Sądem Grodzkim 
za nieprawne pobieranie znacznie 
wyższych opłat kanalizacyjnych od 
lokatorów, z czego uczynił sobie stałe 
źródło dochodowe. 

Sąd Grodzki w Łodzi skazał Weg­
nera na 6 miesięcy więzienia. Nale­
ży się liczyć z tym, że obecnie po­
dobnych spraw wyłoni się więcej. 

Likwidacja zatargu 
w "Pierwszej" w Rudzie 

Pabianickiej 
Ł ó d ź, 28. 10. - W pierw~zej far­

biarni i wykończalni jedwabiu w Ru­
dzie Pabianickiej powstał zatarg. 

Firma jeszcze kilka miesięcy temu 
unieruchomiła drukarnię jedwabiu, 
ponieważ nie chciała zgodzić się na 
nowe stawki płac, gdy robotnicy ze 
swej strony nie byli gotowi do obniżki 
stawek. 

Obecnie w wyniku rokowań firma 
uzgodniła swe stanowisko z robotni­
kami i stopniowo uruchomi drukarnię, 
która zatrudni około 100 robotników. 

z listów do redal(cj i 

Biurokrata do kwadratu 
Otrzymaliśmy następujący list z proś­

bą o zamieszczenie: 
"W tych dniach przybyłem do 4-go 

urzędu skarbowego, aby uiścić podatek 
obrotowy w wysokości kilkudziesięciu 
złotych. Przypuszczałem. ze sprawa bę­
dzie załatwiona szybl,o i gładko, boć 
przecie~ w terminie płacę przypadającą 
ra~ę. Spotkał mnie zawód. Siedzący w 
okienku urzędnik niejaki p. K. nie­
zbyt uprzejmie zapytał: 

- Gdzie papierek? 
- Jaki papierel, ? - z kolei ja zapy-

tałem. 
- Nakaz płatniczy. który pan otrzy­

mał - urzędowo poinformował mnie. 
Zacząłem mu tłumaczyć, ze przecież 

płacę ratę przypadającą, podaję dokładnie 
swoje personalia, adres, więc to chyba 
~vystarcz~. , Nic nie pomo&ło. Potrzebny 
Jest papierek. Dopiero Interwencja u 
p~zełozonych dała wyniki, urzędnik ów, 
b}urokr?-.t~ do kwac;lratu, który nie może 
~Ię obe.Js~ b~z papJCrka, pieniądze przy­
.1f1:l. Zda.Je SIp', że rzadko się spotyka ta­
kle ~akty, aby urząd skarbowy nic chciał 
P~'zYJJ?1o\vać pieniędzy, kiedy sam plat­
mk SIę zgłasza i chce płacić. 
. Bez owego papierka przecież można 

SIę o~ejść, ni~ liczy się natomiast, ~e ów 
płatl1lk ma. Inne zgola kłopoty, jak Ów 
p.au ~rz~dl1lk. Każdego płatnika winno 
Się wltac z otwartymi rękami, a nie biu­
rokratycZllą opryskliwością.. 

Staly czytelnik 

~"""'~,~,~~,~ .... 
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Plebislvł za polskością Łodzi 
Całe polskie społeczeństwo jednoczy się pod sztandarem Stronnictwa Narodowego 
Ł ód ź, 28. 10. Musimy spojrzeć na 

zbliżające się wybory do samorządu 
łódzkiego z właściwego poziomu i z ca­
łą trzeźwością. Odrzućmy uprzedzenia i 
małostki, którehy mogły nam zdrowy 
sąd uniemożliwić. Spójrzmy na Łódź 

nie z wymiarów własnego podwórka, 
ale z perspektywy intercsu spoleczell-
stwa polskiego. 

Spójrzmy prawdzie w ocr.y: 
Przecież wybory samorządowe, to nic 

innego jak jeden z etapów walki o cha-

Bandyta ' Włodarczyk skazany na 15 lał 
Sił(l A.pelacyJlty 'Uchylił karę śmierci - Jł/YJ'oki na (lalslfych 

c:::łonków bandy Wlodarclfyka 
War s z a wa. (Tel. wł.) Sąd Apela­

cyjny w Warszawie ogłosił wyrok w 
sJlrawie bandy Włodarczyka, która na­
padła swego cz-asu na zagrodę Rataj­
czyka. 

Karę śmierci, na którą skazany zo­
stał Józef Włodarczyk, uchylono. Sąd 

skazał go na 15 l.at więzienia, Józefa 
Reda sąd skazał na 12 lat więzienia, 
Sylwanowi Bidzińskiemu wymierzono 
karę dwóch lat więzienia, a Kazimie­
rzowi I{ryściakowi z trzech lat obniżo-
no karę do jednego roku. (w) 

Dziś Łódź powita piłkarzy zza Olzy 
Sylwetki pilkm4 zy "Polonii" km'wiJlskiej 

Ł ó d ź, 28. 10. - Dziś w sobotę przy- jest członkiem Rady Wychowania Fi­
bywa do Łodzi sportowa ekipa Zaolzia, zycznego, a Donocin jest naj starszym 
a mianowicie piłkarze karwińskiej graczem "Polonii" karwińskiej. 
"Polonii". Nasi bracia zaolz-allsCY Występ "Polonii" będzie niewątpli­
przybywają na zaproszenie K P. Zjed- wie atrakcją sportową i niecodziennym 
lloczonych. wyd.arzeniem dnia. Należy mieć na~ 

Na czele piłkarzy "Polonii" karwiń- dzieję, że cała Łódź, nie tylko ta spor­
skiej stoi p. Matusik, a w skład druży- towa, powita serdec2;nie naszych braci 
ny wchodzą następujący gracze: Ma- zza Olzy, przybywających do nas w go­
tejko, Korzenek i Luhojedzki, Donicin, ścinę. 
Borner i Pietraszek II, Pietraszek I, Poznaj~ oni Łódź, miasto pracy i 
Poklud-a, Herzog Zygmunt, \Vitola i wysiłku, zapoznają się z przemysłem 
Siostrzenek. i zetkną się z tutejszą ludnością, co po-
Piłkarze ci reprezentują pierwszo- zwoli nawiązać bliską i serdeczną. nić 

rzędną klasę, a wśród nich wyróżnia braterskiej przyjaźni między robotni­
się bramkarz Matejko, o którego ubie- ł czą Łodzią a Zagłębiem Karwińskim, 
gały sią najlepsze kluby piłkarskie w krajem kopalń czarnych brylantów, 
dawnej Czechosłowacji. P. l\1atusik dziś już wyzwolonym. 

rakter i treść narodową Łodzi. 
To 7.maganie się przeciwnych sobie 

sił o zapanowanie nad drugim co do 
wielkości miastem w Polsce. 

To jeden z odcinków walki pomil;'~ 
dzy narodem polskim - gospodarzem l 
siłami, które wbrew jeg-o woli i żywot­
nym interesom pragną na ziemi P91-
skiej pozostać i na jej losy wywierać na­
dal wpływ przemożny. 

To walka społeczeństwa pOlskiego 7l 

osłabiającymi go siłami obcymi. . 
Wybory do samorządu naszego mia­

sta, to zmaganie o polskie jego oblicze. 
I dlatego wybory te urastają do g ~ 
d n o R c i n a r o d o w e g o p l e b 1-

sc y t u. 
Przed każdym prawdziwym Pola­

kiem, któremu nieobojętne jest jaka bę­
dzie treść samorządu łódzkiego, rysuje 
się tylko jedna droga - droga narodo­
wego obowiązku. A obowiązkiem tym 
- konieczność rzucenia głosu na listę 
pod każdym wzgłędem polską. 

Polak nie może rzucić głosu na lisŁę, 
gdzie widnieją Żydzi i żydofile. 

Polak nie może poprzeć listy, gdzie 
zgrupowani są ludzie Zydów popierają­
cy i przyznający Żydom miano Pola­
ków. 
Polskie glosy przypaść muszą tylko li­
ście tego obozu politycznego, który z ca­
łą bezwzględnością i ofiarności a daży 
do całkowitego odżydr.enia życia Polski. 

Kto chce, aby polityka samorządu m . 
Łodzi miała na celu "'7.macnianie ży~ 
wiolu polskiego, aby pieniądze miast.a. 
nie szły na finansowanie żydowskich 
organizacyj i placówek - ten oddać 
mmd, glos na lisŁę prawdziwie polską. 

A życie wyraźnie wskazuje, że lisŁą 
gwarantującą Łodzi istotni~ polskie 
rządy. jest jedynie lista Stronnictwa 
Narodowego. 

Polak tylko na nią głosuje: 
Cale polskie spoleczeństwo jednoczy 

się pod jej sztandarami. (W) 

Tylko prz)"pomnienia 
Sprawa surowców zagranicznych - Jeszcze Uszer Kohn i Ejtingon - Bezrobotni 

poczekają 
Ł ó d ź, 28. 10. - Nie będziemy tu przemysłem włókienniczym. 

rozstrzygać kwestii zasadniczo, ani I dopiero teraz zdajemy sobie spra­
wgłębiać się i roztrząsać zagadniell, wę z grozy te.i sytuacji, dopiero teraz 
bo znane są. one powszechnie, ograni- oceniamy, jakimi nieobliczalnymi kon 
czymy się tylko do przypomnienia pe- sekwencjami groziło naszemu życiu to 
wnych rzeczy, bo .iuż trochę zblakły lml'czo"'e trzymanie się surowca ba­
w pamięci ludzkiej. wełnianego, jako podstawy produk-

Na ostatnim plenarnym zebraniu cyjnej naszego przemysłu. Tym bar­
Izby Przemysłowo - Handlowej w Ło- dziej więc palącą, staje się kwestia 
dzi prezes gen. Maciszewski - o czym rozwiązania problemu surowca krajo­
piszemy na innym miejscu - stwier- wego, 
dził, że w chwili ~roźnych konfliktów Ale cz~r z t('go smutnego doświad­
politycznych groziło nam odcięcie od czenia potrafimy wrciągnąć naukę. 
surowców zagraniczn:.-ch. Było tak, że czy wpłynie to na naszą. politykę go­
wracały z powrotem do portów ładun- spodal'cza? Przypominamy, ile to ra­
ki bawełny, w)-sla11e do Polski. Aniś- zy wołaliśmy o Pl'r.ystąpienie do rea­
my przypuszczali, że stanęliśmy wo- lizacH planu gospodarczego, który by 
bec groźby pozbawienia przemysłu nas uwolnił od zawodnego rynku za­
łódzkiego najważniejszego surowca. granicznych surowców, ileż to razy 

Była chwila, że mogły stanę,ć fa- wołaliśmy o radykalny zwrot w kie­
bryki włókiennicze, bo zabrakło suro- runku produkcji surowca krajowego? 

ry ukrywał u siebie dezertera Zielone­
go. Przyp<>minamy, że w pierwszej in~ 
stancji ustalono zwią.zek między war~ 
szawskę, lożą masońską "Ogniwo" z 
lożę. łódzkę. "Adam Mickiewicz". 
Stwierdzono, że łącznikiem między ty­
mi dwiema lożami był znany Żyd łódz­
ki. Dale.i ustalono, że loża "Adam Mic­
kiewicz" miała kontakty z żydowską 
lożę. w Łodzi Bnai-Brith, której zalo­
życielem jest Uszer Kohn z Widzew~ 
skiej Manufaktury. 

Jest niewątpliwe, że łódzki Bnai­
Brith wyłonił z siebie towarzysh,-o 
.. 'V spółpraca", grupując ży(fnwskicl-t 
przemysłowców. "Ve ,,'Vspółpracy" gló~ 
wną rolę gra.ią Uszer Kohn i Ejtingon, 
,,\\Tspółpraca" zaś ma swych delego­
wanych w Rotary-Klubie, który, jak 
wiadomo, ważną rolę odgrywa w ż~r­
ciu samorządu gospodarczego. 

Obowiązkiem dobrego obywa­
tela jest kupować towar 
polski u kupca Polaka r 

wca, którego na składzie nie ma, gdyż * 
ogra.niczenia d~wizo~e ni.:: J?oz:".alają I W Sądzie Apelacyjnym w War,gza­
na sprowadzam e Większe] IlosCl ba- wie zakOlIczył się proces przeciwko 
weł!?y po~ad pr~y~nany kontyngent. adw. Muszkatowi, ŻYdm".:i, członkowi 
Takle WIdmo wIslało nad łódzkim organizacji masoIlskiej "Ogniwo", któ-

Tak się więc dziwnie wiążą. ze ~o­
hą te organizacje, gdzie łę.czniklel11 
jest Żyd. 

ly zi będą głosow ć na PS 
Powszechnie się mówi, że sfery n:ą.­

clowe dawno by już dobrały się do Ej­
tingona, o którym już zb~-t wiele wie­
dzą, ale niestety ma on za sobą. jakieś 
Ukryte potencje, zamaskowane wpły­
wy, które go chronią. i osłaniają. Po­
dobnie z Kohnem. Czy czasem tych po­
tencyj nie należy szukać właśnie w lo­
żach i tej przedziwnej sieci kontaktów 
tajnych mafij? 

Zainteresowanie wyborami do Rady Miejskiej w Łodzi rośnie 
tzw. "Blok Polski" 

- "Ozon" organizuje * Zbliża.ię.ca się zima wysuwa na 
czoło kwestię pomocy dla bezrobot­
nych i najbiedniejszych. W Łodzi jest 
ponad 40 tys. bezrohotnych zarejestro­Ł ó d ź, 28. 10. - Zainteresowanie 

wyborami do Rady Miejskiej w Łodzi 
potęguje się coraz bardziej, szczegól­
nie w związku z terminem składania 
list kandydatów na radnych. 

Jak zdołaliśmy się poinformować, 
Bund żydowski wystawia listę kan­
dydatów własnych wespół z Poalej 
Syjonem lewicą, jedynie w 6 okręgach 
wyborczych. W pozostałych zaś 7 
okręgach popiera listę PPS-u, w któ­
rej zresztą znajdują się również zna­
ni działacze żydowscy. 

A4\;uda-ortodoksi ~k&ujt, jeQ. 

cze z również żydowską "Mizrachi". 
Wiadomo jednak, że listę wystawi w 
5 okręgach żydowskich. 

Enpel'ow. ka "Praca", Chrześcijań­
S~i Związek Zawodowy, oraz Stron­
mctwo Pracy, jak i Zjednoczenie Pol­
skich Związków Zawodowych, Zwią­
zek Rzemieślników Chrześcijan utwo­
rzyli Zjednoczony Polski Plok Pra­
cowniczy, który ma wystawić listy 
we wszystkich okręgach. Udział rze­
mi.osla jest mocno problematyczny, 

"Ozon" występuje w wyborach pod 
na.zw. Zjednoczony Blok ~olski. _ 

PPS frakcja rewolucyjna zgłosić wanych i niezarejestrowanrch. Obec­
ma listę własnych kandydat6w w 5 nie rozpoczęto również zwalnianie sc­
wzg!., 6 okl'ęgach. Z0l10WCÓW z robót publicznych. Ma-

NIemiecki Zwią.zek Ludowy w PoI~ som bezrobotnych trzeba przYjść z po_ 
sce zgłosił już listę kandydatów we mocą.. ' 
wS7.ystk!ch okręgach. Zwi.ązek Mło- . Podobno. w nieclługim czasie rody­
dY~h Nl~mców ma WYStąPl~ odrębnie n~lą kuc~mer rozpocznie się rozdaw­
z a~~taml kandydatów w kIlku okrę- mctwo c~epłej strawy. Do tej pory j9d_ 
g '" 1 nak akCJa pomocy jeszcze nie ruszv-. 'Y dnIU 2 hstopada ostatecznie ła z miejsca. Nic dziwnego czynniki 
,~u~c_~m~m , !)~d.zi~, jakie listy. s.toc.zą które stojl). na czele akcii Pom'oc" Zj: 
"alk" ': " ,) borach do Rady ~llcJskleJ mo". rej mają, w tej chwili inne kI 
IV Ło~Zl, które odbędą. się dnia 18 tr, jak' np. wyhorY do sejmu op 0-
gtyg.ma, rl:t. . _. _ _. Bezt.obotni poĆzekajl- . 
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Paźdzłemik 

Z9 
Sobota 

KAlendarz rzym.-kat 
Sobota: Narcyz b., Euze­

bia 
Niedziela: Marceli m., 

Alfons 
Kalendarz słowlalaskl 

Sobota: Dalemił 
Niedziela: Przemysława 

Słońca: wschód 6;41 
zachód 16.30 

Długość dnia 9 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 12.09, zacłłód 21.08 

Faza: 6 dzień po nowiu 

A~rel re~aktii i adminiUratji W tO~li 
Piotr~owska 91, tel. 173·55 

GodzlDY przYi~i I 11 -13 l 16-1'7 

DY2URY APTEK 
Nocy d~isiejszej dyżurują n~stępujące a.pteki: 

Pastorowa. Lagiewnicka !l6. Kahane (Żyd), LI­
ma.nowakiego BO. Koprowski, N(}w(}miejSoka 15, 
Rozenblom (Żyr]) . ~r6dmiej&ka 21. Bartoszewski, 
Piotrkow9ka !l5. Czyński, Rokicińska 53. Za­
Krzewski, Klltna M. Siniecka. Rzg(}wska 51, 
'J'rawkowska. Brzezińska M. 

TELEFON 't 
Po,otowie P. O. K. 10%-40. 
Pogotowie lekarzy cbrześcijan tU-lIl. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-18. 
Straży Pożarnej 8. 
POlrotowie Miejskie 10%-90. 

TEATRY 

Tent Polski - "Major Barbara". 
Teatr Popularny - "Skalmierzanki". 

. KINA 

Oapitol - "Ludzie za mglą". 
Oorso - .. Przygoda w Szanghaju". 
Ikar - "De-De" i "Tajemniczy przeciw­

nik". 
Metro - "Kombatanci". 
Oświatowy-Sloń('e - .. MaIl' Tarzan - Sto 

pOciech". 
Przedwiośnie - ,.Dwaj meżowie pani Vicky". 
Rlalto - .. Ub6stwiana··. 
StylowY - .,Więzień kr6Iewski". 
Palace - "Zakochana pani". 

. Oyrk 'Staniewskich, Al. Kościuszki 5·7 _ 
awa przedstawienia o 16,30 o 2() 15. 

KOMUNIKATY 
Komunikat Stronnictwa Narodowego 
. Zarząd Okręgowy Stronnictwa Naro­
dowego zawiadamia wszystkich członków 
ze winni wziąć udział w uroczystościach 
ku czci Chrystusa Króla . Zbiórka po­
szczególnych placówek ze sztandarami w 
dniu 29. bm., o godz. 17,30 przed pomni­
kiem ks. Skorupki. 

Powtórna rejestracja 
Dziś, dnia 29. 11m. winni się zarejestro­

wać mężczyźni rocznika 1918 z terenu IV 
komisariatu P. P. o nazwiskach na lite­
ry O, P, R i terenu Xl komisariatu o naz­
wiskach na litery L, Ł M, N, 0, P, R. 

KRONIKA DNIA 
Mada Tomn"zewska (PrzedzaJniann 28) za­

meldo"'ała po!iC'ji, że syn jej 1l pierw"zego mał­
żt'l'istwu 21·letni Jan Kaniecki przywłaszC7,ył 
Bobie 1880 zł, które mu powil'rzyła do przecho­
wania. Kanicckiego zątrzymano. 

Ze "kła ilu firmy Leopold " 'iszniewski (Ro. 
kich'i kil 23) ni('1,nani sprawcy skradli 6 ogu. 
mionych kół z oponami, wartoAci 1200 zl. 

Rtami~ława 'Varczak. "lu~~cn. zam. przy ul. 
Śródmiejskiej 26. zameldowała. że Zygmunt Gu­
ciJiski pod pretekstem zawarcia związku mał­
żel'iskiego wyJudzil od niej 400 zl i wyjechał do 
Ozorkowa. 

Na 'Bałuckim ;R)'nku oszu§ci brylantowi 
l'tpl'z('dnli Frymecie "'ahsberg z uJ. Zgierskiej 
43 hro'zke rzekomo złotą z brylantami za 275 
złotych. 

Ohi! Daniel (Narutowicza 54) zatrzymany 
zostal na dworcu ł .. 6d:t Fabr. w cza~ie usiło. 
wania kradzi"ży przy czym orJE'hrano od nil'go 
n'Hzędzia złorlziE'jskiE'. S~d Starościński skazał 
Daniela lIa 2 tygodnie aresztu. . 

Na ul. Lutomierskiej 55 zatrzymano znw(}do­
wą złodziejkę Marie Szahella (Krakowska 63) 
w chwili gdy z inna wsvńlnicl:ką zamierzała do· 
konać kradzieży. Od Szabelli odebrano narzę­
dzia złodziejskie. Są-d Starościński skazal Sza­
bellę na 2 mes. aresztu. 

Z mieszkania Ryszarda Kuka przy uJ. 
Rzgowskiej 97 nieznani sprawcy skradli 900 zł 
w gotówce. 

W mieszkaniu przy ul. Żeromskiego 32 uJe­
gli zaczadzeniu Regina i Majer Frydman. Oboj. 
gU zaczadzonym udzieliło pomocy pOg(}oowie. 

Pożar. W zakladzie krawieckim Lewkowic.za 
i SzenfeJda (11 Listopada 18) wskutek zaprósze­
nia ognia zapaJi!y się odpadki oraz urządzenie. 
Na ratunek przybyla strllŻ ogniowa, która ogień 
w zarodku opanowala. Straty nieznaczne. 

Osiem ciężkich karabinów 
maszynowych dla armii 
Ł ó d ź, 28. 10. - Wieczorem dnia 

30 bm. odbędzie się na terenie fabry­
ki metalurgicznej J. Jon, przy ulicy 
Piotrkowskiej uroczyste wręczenie 8 
cicżkich karabinów maszynowcyh a.r­
mii polskiej, ufundowanych przez Za­
rząd i pracowników fabryki. 

Podobna uroczystość odbędzie się 
na terenie browa.rów K. Anstadta przy 
ul. Pomorskiej 34/36. , 

Wszys[y Polacy podpisują listy 
kandydatów Str. Narodowego 

L ó d ź, 28. 10. - Główny Komitet 
Wyborczy Obozu Narodowego (Stron. 
NarOdowego) rozpoczyna zbieranie pod­
pisów na listy kandydatów Obozu Na­
rodowego do Rady Miejskiej w dniach 
29, 30 i 31 października rb. 

Podpisy będą zbierane po domach. 
Można jednak składać podpisy na 

terenie okręgów wyborczych w nastę­
pujących lokalach Kół Stronnictwa Na­
rodowego w Lodzi w ciągu wyżej wy­
mienionych dni w godz. od 19 do 21: 

Okręg I w lokalu Koła Bałuty -
Brzezińska 33; Okręg II w lokalu Zw. 
Zaw "Praca Polska" - Bandurskiego 
9-11; Okręg III w lokalu Kola Rado-

goszcz - Zgierska 150; Okręg IV w lo­
kalu Koła Bałuty - Brzezińska 33; 
Okręg V w lokalu Koła Śródmieście -
Targowa 5; Okręg VI w lokalu Koła 
Widzew - Rokicińska 137; Okręg VII 
w lokalu Zubardz - Limanowskiego 
135; Okręg VIII w lokalu Koła im. Ki­
lińskiego (Koziny) - Okrzei 20; Okr,g 
IX w lokalu Koła im. Wieśniaka - Li­
powa 47; Okręg X w lokalu Kola im. 
Wacławskiego - Skrzywana 13j Okręg 
XI w lokalu Koła Południe - Słowiań­
ska 5; Okręg XII w lokalu Koła im. 
Dmowskiego - Odyńca 15 j Okręg XIII 
w lokalu Koła im. Dmowskiego 
Odyńca 15. 

Narodowcv sprawdzajcie 
nazwiska w komisjach wyborczych 

do Rady Miejskiej 

KI1isis znCJkautował DębSkiego (Wilno); w 
półśredniej wilnianin Matmkow uległ na 
punkty Łotyszowi Tjasto; w półCiężkiej 
Łotysz Zutter pokonał PoliJksę (Wilno) 
przez techniczny k. O.; w wadz3 średniej 
Niemri.ec GeormeisteT znokautował Lotysza 
Hedina; w ciężkiej Raiter zwyciężył na 
punkty Lemberga (Ł). Po dwóch dniach 
tUl"nieju prowadzą Niemcy przed Łotwą 
i Polską. 

Hippika 
w Rzymie na zawodach hippicznych kpt. 

Gutiel'rez ustanowi! nowy rekord świata w sko­
ku k(}nia na wysokość, uzyskując wynik 244 cm. 
Dotychczasowy rekord wynosi! 238 cm i na­
Jeżal d(} hr. de Castric.s, który ustanowił gO w 
1933 roku. 

Hokej na lodzie 
Hokeiści IHZygOtowują się do sezonu. Wczo­

raj · odbyło się pierwsze zebranie zarządu Ho­
keja na lodzie w Lorlzi. Na posiedzeniu oma­
wiano prace przygotowawcze nadchodzącego se-
zonu. . 

Wydział Spraw S!)dziowsklch ł.OZPN ko­
munikuje, że przyjmuje zapisy kandydat6w na 
sędzi6w piłkarskich. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat "rss. Ł6dź. ul. Narutowicza 30. w 
godz. od 19-21 do dnia 10 listopada. Kurs dla 
kandydat6w trwać będzie od 15 listopada d!) 15 
grudnia. 

Kolarstwo 
W Mediolanie na torze kolarskim zawodnik 

I wioski Piebello ustanowi! nowy rekord świata 
na dystansie 100 km z wynikiem 2 g. 26:21,4. 

Maraton w Szwe('jl. W Halstad rozegrano 
bieg maratoński o mistrzostwo Szwecji. Zwy-I 
Poprzedni. rekord świata w tej konkurencji na­
leżał do Francuza Alavoine i wynosi! 2 g. 27:15. 
Lekka atletyka 

Listy nto~na spra'wd~ać od dnia 28 bnt. do 1 listopada wlqc~- I ciężyl Palma w czasie 2 g. 31;S2 przed Lar~so-
nie 'W god~inach od 10-12 i od 1'1'-21 nem - 2 g. 34:50 i Johnsonem - 2 g. 36:14 . 

Ł Ó d ź, 28. iO. Główny komitet wy- od iO do i2 i od i 7 do 2i. Pięściarstwo 
borczy Obozu Narodowego (Stronnic- Nazwisko narodowca Polaka obywa- ~ I. E. P. - Geyer. Spotkanie zeszło­
twa Narodowego) wzywa wszystkich tela stwierdzone w każdej liście wy bor- I rocznego mistrza Łodzi Geyera z tegorocz­
wyborców Polaków do stwierdzenia czej zdecyduje bowiem o zwycięstwie! nym ~istr~em IKP ~ m~strzostwo okręgu 
swych nazwisk w komisjach wybor- obozu narodowego (Stronnictwa Naro- I odbędZle SIę ~ pomedzIałek, 31. bm., o 
czych do Rady Miejskiej na listach wy- dowego), a więc nie należy zwlekać i godz. 20 w s1!-ll Teatru Popularnego przy 
ł · h k d d b l ' . k . t ., . '" ul. Ogrodowej 18. ozonyc aż ego nia, od dnia 28 bm. z ac.~c~ czy. naZWIS o Jes rzeczywlsclw IKP wystąpi w składzie: Szwed, Mar-
do i listopada rb. włącznie i to w godz. na hscIe umIeszczone. cinkowski, Spodenkiewicz, I{owalewski, 

Zwalnianie robotników seZonowych 
W Łod~i i 'lUt pro'Wincji ~'Wolniono około 4 tys. ł'obotników 
Ł ó d ź, 28. 10. - Z dniem dZisiej-1 uniach. Równocześnie na terenie okrę­

szym zostaj e zwolnionych w Łodzi na gu łódzkiego zredukowanych zostało 
robotach sezonowych plantacyjnych, ponad 3.200 robotników sezonowych, 
brukarskich i kanalizacyjnych łącznie z których jednak większość nie nabyła 
700 robotników. I praw do zasiłku zimowego. 

'Vszyscy osiągnęli 26 tygodniowy Zwalniani w Łodzi sezonowcy otrzy-
okres pracy, kwalifikujący ich do za- mują oprócz normalnej wypłaty 30 zł 
sitków zimowych. Dalsze redukcje na- dodatku zimowego, przyznanego im 
stępować będą w najbliższych trgo- przez Zarząd Miejski. 

Ze świata pracy w Łodzi 
Zatarg w fabryce §Qkolo'Wa tru..'a lf1ajstro'Wie fabł'yc~ni 

Sc1leiblera i Gł'oltnulna na FON 
Ł ó d ź, 28. iO. Strajk krawców cha­

łupniczych pracujących dla magazynów 
został zlikwidowany ponieważ zawarto 
układ zbiorowy, podwyższający stawkl 
w granicach od lO do 25 pet. 

Konferencja w sprawie zawarcia u­
mowy zbiorowej dla pracowników fa­
bryk filcu nie doprowadziła do porozu­
mienia. 

Również nie doszło do porozumie­
nia na konferencji w sprawie zlikwido­
wania zatargu w fabryce wyrobów 

szklanych w fabryce Sokołowa, przy ul. 
Senatorskiej 4. Firma bowiem nie zgo­
dziła się na ustalenie minimum skła­
dek \V wysokości 2,50 zł. Robotnicy za­
powiedzieli zerwanie umowy z fabry­
kantem. 

Zgodnie z akcją prowadzoną przez 
Związek Majstrów Fabrycznych, maj­
strowie ZjednoczonYch Zakładów Schei­
blera i Grohmana zebrali już na FON 
i,260 zł. 

Cyganie . przed Sadem Okr. w Łodzi 
Pa'l'my, któł'e m .ajq od 8-5 d~ieci 

Ł ó d ź, 28. 10. - 29 lipca rb. prze­
ciągająca przez wieś Czostków banda 
Cyganów, korzystając z tego, że wie­
śniacy zajęci byli pracą, w polu przy 
żniwach, dokonała kradzieży drobiu. 

Gdy wieśniaczka Marianna Grzyb 
usiłowała zatrzymać złodziejki, Cyga­
nie poranili ją, ciężko, a następnie szyb­
ko odj echali. 

W rezultacie dochodzell aresztowa­
no trzy Cyganki i dwóch Cyganów, któ­
rzy wczoraj zasiedli na ławie oskarżo-

Kto, z kim i I(iedy gra w Łodzi 
W Łodzi i na prowiJncji łódzkiej od·będą 

się w niedzielę następujące spotkania pił­
karskie o mistrzostwo ŁOZPN: 

Godz. 11: ŁTSG (Zgierz) na boisku ŁKS . 
sdzia !p. Bla'szczYI1Ski; Union-Touring i 
WKS, na boisku UT, sędziuie p. Jędra­
szcza,lv (przedmecz rezerwy obu dl'uzyn); 
Wima i SKS na boi..sku '.Vi nw. sędzia p. 
Szumlak. 

Godz. 14: Zjednoczone i Polonia (Kar· 
wina) na boiJSIkll Zjlednoczonych, sędziuj'e 
p. Reppik. 

P a b i a n i c e - godz. 9: So'kól II i Bu­
rza II (S. Sikorski). godz. 11: Sokół I i 
Burza I, eS. p. Pietrzak. 7::\\(.dy te odb~dą 

nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 
Sąd skazał dwóch cyganów, 32-let­

niego Konstantego i 43-letniego Rudol­
fa Rutkowskich po jednym roku wię­
zienia, a 61-letnią Helenę Sadowską na 
trzy miesiące aresztu. Pozostałe dwie 
cyganki sąd uniewinnił. 

Charakterystycznym był fakt ujaw­
nienia na przewodzie sądowym, że o­
skarżone Cyganki oficjalnie są panna­
mi, a mimo to obarczone są trzema do 
pięciu dzieci. 

się równi.€ż na bo1sku Sokoła. 
G ł o wn o - godz. 14.30: Norblin i Me­

tal sędziuje p. Kowal~ws' '. 

Zwycięstwo L:endzina w Rydze 
R y g a. - 'We czwartek okoł·o północy 

zakoI1cz'yl się w Rydze drugi dz iell turnie'­
.fu pięściarskieg-o Polska-Niemcy-Łotwa. 
Sensacją w1C'zora]1 zego dnia było \,,'Spania­
le zwycię.stwo naszego wileńgkiego bokse­
ra Lendzina, który w 2 starciu w waodze 
mll'Szej znokautował Niemca Schindlera. 

W wadze koguciej Limbach (Niemcy) 
wypunktował TrusioSa (Ł); w piórkowej; 
.szymanski (~) w~gra'l na punkty z na­
SZ) m Kuleszą (Wilno) ; w lekkiej Łotysz 

Taborek, Trojanowski, Pietrzak i Kubiak. 
Geyer: Usielski, Wojciechowski I, Au­

gustowicz, Wojciechowski II, Mikołajczyk, 
Ostrowski, Pisarski. 

Piłka nożna 
Polonia z Karwi6ska w Lodzi 

"Zjednoczone" mobilizują na mecz nie­
dzielny z Polonią karwińską naj silniejszą 
jedenastkę, która zostanie skompletowana 
z następujących graczy: Pijanowski, Kaź­
miel'czak, Dusik, Chrobót, Kamiński, Fi­
szer, Sikorski, Placek, Borczak, Franc­
man, Zych, Telemasiak i nowopozyskany 
Frontczak z Gryfu toruńskiego. 

Union Touring - L. K. S. grafą 6. 11. 
Przed dwoma tygodniami zapowiadaliśmy 
sensacyjne sp~kanie piłkarskie między U. 
T., który awansował do ligi a Ł. K. S., 
który opuszcza ligę. Zawody zapowiada­
ją się bardzo ciekawie i zostaną rozegra­
ne na stadionie Ł. K. S. 

P. Kowalski z Ludzi prowadzi zawody 
finałowe Lwćw - Kraków we Lwowie. 

We Lwowie odbył się mecz piłkarski dw6ch 
team6w, zlożonych z czołowych piłkarzy okręgu 
lwowskiego. Zadaniem meczu było wyłoni.! re­
prezentację Lwowa na spotkanie II Krakowem 
o puchar Prezydenta R. P. w dniu 13 listopa­
da. 

Zawody treningowe przyni<>sły zwycięstwo 
teamowi A w stosunku 6:1 (3:1). 'V składzie 
zwycięzców znale~li się w większej części pił­
karze POgoni. 

P. Lange z ł.odzi. który by? wyznaczony na 
sędziego zawod6w Warta - Cracovia na. sku­
tek choroby zawodów prowadzić nie będzie 
Hokej na lodzie 

Pływanie 
L6dz - Kraków w pływaniu 

W niedzielę w basenie YMCA przy ul. 
Traugutta 3 odbędą się zawody pływackie 
między YMCA (ŁÓdź) a YMCA (KrakÓW). 
Oba zespoły występują w swych naj sil­
niejlszych składach. Zawody rozpoczną 
się o godz. 16,30. 

._-------------------N a srebrnynt ekranie 

ludzie za mgłą 
Kino Capitol 

Film ten jest wstrząsającym ·drama­
tern ludzi, wyrzuconych za nawias nor­
malnego życia społecznego, tęskniących za. 
czymś wzniosłym i pięknym, a jednak 
zbiegiem okoliczności i splotem faktów, 
drogę swego trwania znaczą trupami. 

"Ludzie za mgłą", film prOdukcji fran­
cuskiej, dysponuje środkami techniczny­
mi, które stan wewnętrzny boh"terów 
symbolizują. Dezerter, który zamordował 
człowieka, znalazł się we francuskim mie­
ście portowym, wśród takich samych roz­
bitków życiowych jak i on, poznał tutaj 
kobietę, którą los zepchnął na dno up/id­
ku. 

. Ten. dezerter i. ta kobieta przeżyl; w 
CIągU Jednego dma swe szczęście, za któ­
rym tęsknili i do którego da,:iyli. Trage­
dia życia dezertera zakOl'lczona została 
zdradzieckim strzałem łotra z pod ciem­
nej. gwia~dy, uchodzące~!O w społeczeń­
stWIe za Jednostkę wartościową. Postać 
dezertera Odtworzył po mistrzowsku 
Jeann Gabin, partnerką jego była Miche­
le Morgan. 

15 lat L. O. P. P. pracuje nad abez­
pieczeniem Twojego życia, Obywatp.lu r 
Pamiętaj, że Twój dług wdzięczności 

słale wzrasta. 
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Stowarzyezenłe Sług Katolickich w ŁODZI zawiadamia 
JADł.ODAJNIE z uł. Przejazd 

i !"iotrkowskiej 103, 10Btały p r z e n l e s i o n e 
św. Andrzeja l, front I piętro. 20061 

5 

w środę, ania 26 paidziernika 1938 r., zasnęła w Bogu, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza. najdroisza siostra, 
bratowa, szwagierka. i ciocia, ś. p. 

Z Witkowskich 

Magdalena Paetz 

Związek Spółdzielni Zarobkowych i GOSPOdarCZYChi 
im. Ks. Patrona Wawrzyniaka zawiadamia, że z dmem 
U listopada 1938 r. otwiera w Poznaniu jednoroczną 

~l~oł~ Pfl~~~o~o~ienia ~~Ół~liel[le~o 
A. Pieehoekl. Pozna6. teL as-4S 

PK 11727138.ó49~ 

przeżywszy lat 65. Wprowadzenie zwłok do kościoła Ojców Zmartwych­
wstallców na Wildzie nastąpi w sobotę, dnia. 29 października rb. o go­
dzinie 9. Po nabożeństwie eksportacja na cmentarz Bożego Ciała. 

Ciętko strapiona 

rodzina. 

Dnia 25 października 1938 r., zasnęła w Bogu. opatrzons. 

im. Ks. Patrona Wawrzyniaka 
Prozram Szkoły jest zatwierdzony i uzgodniony 

przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. 

Po bli~sze informacje j prospekty prosimy zgłaszać 
się do miejscowych Spółdzielni oraz do Związku Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych im. Ks. Patrona 
Wawrzyniaka, Poznań, Plac Wolności 18 m. 1'- Tele­
fon 27-92. dg 3645'46 

Jarmuckie 

RZEMIEŚLNICY 
znajdą pracę i klientów 
przez Ogłosz enie 

w "ORĘDOWNIKU". 

zg 166112 

Sakramentami ŚW., moja naj droższa żona, nasza najuko­
chańsza mamusia, c6rka, synowa, sios.tra i szwagierka, ś. p. nadeszły S k ł 

okienne, ogrodowe, ornamen· 

Z I 
towe, dachowe itp. 

szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy z Sobalak6w 

Stanisława NapieraIska 
prz;e~ywszy lat 37. Pogrzeb odbędzie się w niedzielIl, 30. bm. 
o godzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej parafii Farnej przy 

Stanisław BAREŁKOWSKI 
n 2077\ Hurtownia Kolonialna. 

Poznali, ul. Woźna 18, telefon 39-00 56·56 
Spec; alny magazyn śledziowy z skladnicą. 

.w_wwww.w.www~ww~www 

__ Polskie ~łuro Sprzedaż, Szkla S. L 
Poznań, Woźna 15. Tel 28·13. 

Oddział " l.odzl. ol. Wigory tli. teł. 134·113. 
Pi: 6726/9-38.561/2 

ul. Bukowsk:ej. W eillZkim !llDutku pogrąŻeni MAGAZYN FUTER K t poleca Szan. Odsprzedawcom 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, fi liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mate przekraczać 100 słów. w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: " 18923, Ił 2745, d 1790 

i t. ci. ... 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszedni~ przyjmuje 
ailt do godz. 10,30, w ęoboty i dni przedświ,,· 

teczne przyjmuje silt do go<i._ 9.25. 5 nagłówkowych. 
Ogłoueałe włr6d drobnych: t.lamow, milimetr 30 gro.łzy. 

:::;::~;;;;~;;;;;;:;::::~::::::::::::::::::::~::::~::::::::::::::::::::::::::::~d·IU·Ż·S·z"a·p·r~~:_:::~::~.:a·~::·Ś·"'·ia·d·c·z·o·n·y~,l~"··v·. 1·5·~~:~:li:;V:ik~~0:~·:~~~:a~a~~:~~~~~·~~.:~n:~a~;d~0~d~0~BP;'~;;·a~~:y;g;re~a:~~I.!oo~Ó~1V~b·iO·rn"ik··6W~': 
W

'll przyjmie posa"e od zaraz Agen- trojga cI.zleol .. ze srcl!n~ll.1 ~'y- m ie~i e i na PJ'OWhlCji najchet-
l ę Gospodarstwo tura l{ruszcwo. n20 tl12 "",r,tnlc.<'IlIC'1J} l Jezyk. n!e!l)lCckun. niej pan6w na stanowiskach. Po-

komfortowa ladnym ogrooem 20 75 m6rg wydzierżawib bez in wen- --------------/ \\ IPk 30-35. osoba IciJgl.lna. - boczny zarobek mlacll'hy. W. C. R. 
tys. zł. Dom dwoma skladami. ~ O jf'npndczna. dobrze wycho\\ ana. P fi l \V I _. 14 
8 ubikacyj, ogrodem 10000.- zł. tarzy zaraz. Oferty rędownik. Piekarz lhg'ło~zpnia z fotografia. życ!ory- oznn. p ac o nosol a. 
Kawiarnia. restauracja. dobrze Poznań zd 11603 ~('m i warunkami ,\fjc('zyslaw n 20 418 
zaprowadzona najlepszym punk- b) Inni cukiernik dolny fachowiec. pra- LpJ'(,!,1, '\'Ioclawek. Plac Wolno-
cie miasta. powodu stosunków Nieruchomości cowity sumienny szuka posadY'I",ci 314. n :!Q 818 
rodzinnych sprzedam. Gospodar- .. < Oferty Orędownik \\' !eleli n. Gosposia ' 
stwa 23 morgi maly wymiar. do- \\ ;1rtosć 90 000 .. - sp~zedaD'! 33000 Cukiernik Notec i ą. n 20 62;) C'hrze.ciinliska wytw6rnia bieli-
bre budynki. inwentarz żywy i biJ~ko_ Poznama. Załeckl. Pu· zny poszukuje samodzielna czysta. w~a8na po­

ścielą do samotnego pana po­
trzehna od 1. 11. lub 15. 11. Zgło­
szenia Agencja Orędownika""Ko­
ścia n. n .ru 824 

martwy 6000.- zl sprzeda. J ań- szczykowo. Pozn~~~ka 68a. po wojskowości szuka posady. \V. 
czyński. Ostr6w Wlkp .• ul. Rasz- zd 1_ 3~9 'l'oDliczak . SzaDlotuły. GaJ'ncar- Kuchmistrz przedstawicieli 
kowska 38. n 20 8'~~ ska 10. 11 20 820 k . ód Of O ..., ______________ 'a waler dobry fachowi ec szuka na WOJew ztwa. erty re-

Młyna posady. Agentura Bydgosz('z. ;j clo"" nik. Poznali zd 12387 
Dom wodnego lub majątku. wpłaty 50 Dam Maja 20. ng 20!:iW ---------------------------

piekarnią. rola. ko§ci61 sPl"l:edam tys. postukuję. Otręba Jarocin, 100.- zl z:t wyrobienie posady 
wplaty 2000. Oferty Orędow'llik . KiliJiskiego. . zd 12 4,3 woznego. inkasent!!. ma

g
az

y
n!l·1[27.WOLNE MIEJ.;;;:CA~!.:'---------------------------_ Poznall W 12 ;>92 wego lub poJobncJ. gwaranCJR ~ 

............ _ ........... ·~l~8.IaII!!D~Z~IE~R~t!lA~W~y~-III_- f1~~:;;~o~g%. 4Rf
ert

y Or~downik l 
.... PIENIĄDZ 1'- .. _ Fryzjerka 

Pk. Piekarz ,lzielna żelazkowa. manicurE' - Retuszer 15.000,- oszu UJę samodzielny. ka.r ta rzemiei\1nicza. WOlIną od zaraz. Warunki 40.-
do dobrej spólki przystąpie. za- d~ierżawy piekarni. miasto. poda. poszu,kuje posady 15 hstopada. _ z!. _wpllIP utrzymanie. \\'1. Dun,t 
bo.:pieczenie konieczne. Oferty me warunków. Zgloszenia Orę- Agentura Oredownika. Kru>szewo. hosclerzyna . św .. / aliska 1 - 2. Orędownik, Poznań zd 12382 downik. Gniezno 2105. n 19285 n 20 Sll zd 12 594 I do retuszowania pozytywów sposobem amerYKań-

skim potrzebny od zaraz lub pótniej. 
Wspólniczki 

(h) lI'otówką 500 zł P06zUJkUję. DRUKARNIA POLSKA S. A. Pozna6, św. Mart:ln 7L 
Oferty Orędownik. Pozmań zg 154213 

zd 12575 ~-----------------~--------------------------I 
1000,-

na 1 rok. dohry procent. Oferty 
Orę-do"mik, Poz,nali W 1IZ 576 

l[ &. OtENKI .. 

Kawaler 
33. rządca. dlugoletlll:t p·rakty·ka 
rolJ1lcza. szuka kall1dy.cJatki na żo· 
iJ1ę - z posagiem lub gospodar­
stweDl. - Wdowy nie wykluczo­
ne. Oferty Orę(low'nik. Poznań 

zd 12,1.63 

lir: 7. SPRZEDAtE _:. 

Sprzedam 
z powod·u 7Jmiany st<M:unk6w ro­
d ZW1Jl ych dobrze pl'os'perujący 
«klad towarów kolonialnych w 
du'Żej wl<i ko'!eielnej. 8ilO zł. Sta­
nisław Goloś. Otorowo. p~'. Sza­
lllotuły. z,.j 12 464 

Skład 
SPOŻywczy zaprov;adzony z ma­
gIem. koncPs.ia tytoniowa wysoki 
obr6t ro('z;ny. Dzierżawa 45 zł z 
lll'ieszkaniem od zaraz. Oferty 
Orędownitk. Poznań zrl 12282 

Restaurację 
ISpN:edam. pow6d wyjaw, cena 
1600.-. Adres wskaże Kurier 
poz,nańtski zdg 12222-3 

r Kolonialkę 
dobra egzystencja. mieszkaniem. 
magleDl. powód choroba . natych­
mi.ast sprzedalll. Adres Kurier 
Poznański zrIg 12 531-2 

Interes zbożowy 
zaprowadzony spi('hlel'z dwupie­
trowy sprzedam lub "-ydzierża­
wię. l\acJaje się na młyn. Do­
machowski. ś,,·iecie. Dworcowa. 

n 20618 

3DłSl0dONl no 
Niedziela, 30 października 

7.15 audycja poranna; 8.00 -
dziennik poranny: 8.15 audycja 
dla wsi: 9.15 muzyka (płyty z 
Poznania); 9.35 transm. z uroczy­
stości odslonięCia pomnika ks. 
Au·gUstY!la Kordeckie!:'o. Cz. I. 
Transm. z lwallowic (przez Po­
znaJi); al Repor,taż' wstepny. b) 
1'<abożciistwo. M8~ śW. ce1ebruje 
Prymas Polski ks. Kardynal dr 
August Hlond. Kazanie wyg!. ks . 
Kanonik KazubiJ1ski. cJ Repor­
taż; 11.00 audycja ok(}!icz,nościo­
wa Eug. Kwialkoweki~go (z Po­
znania): U.16 Cz. II Transm. ze 
Szczytn~k. Urocl:ystość odsłonię­
cia pomn~ka k8 Augustyna Kor· 
<leckiego; 13.30 muzyka Orkiestry 
Rozgl, Wileliskiej WI. Sl:cznps'(I' 
skiego( Olga Olgina - sopran i 
Edw. Jakuć-JakutiB - tenor; -
14.15 przem6wienie miJl. ·gen. Ka· 
sorzyckif'Zo na JI Zjeźdżie Nau· 
kO~YDl Ziem Ws<:ho,ln:ch w Kra­
kowie: 14.40 .:Wszystkiego po tro­
chu" - audycja dla dzieci; 15.Oft 
3udnda dla wsi; 1 .. ,Kto lu·zem 
chodzi, w ciemnoociach brodJ!i" .:... 
~aw~da. 2 ..... W('dró·wka .po i:O€opo­
Clars.wach - reportaz. 3 ... Po­
znajmy Moniusi"ke" - piennze 
przedstawienie •. Halki" w War­
sza wie. audycja słowno-muzyczna 
4 ... Zablocie i&zie ku światu" -
obrazek z życia wsi. 5 ... Co e1y. 
C'hać w~ród rolników?" - I:'awę­
na; 16.30 koncert rozrywko,,'y 
~1. Orko P. R. Halina ZnchPr­
tówna - meZZO-llo-pra n. Zespół 
. .'1'e 4". M. Demar-Mikuszewski 
- tenor; 17.50 Powsz. 1'eat'r Wy­
ohra~ni: .. Galaz.ka Homnarynu" 
- 2ygmunta 1'\owakowskiego -
(wznowieniel; 20.1ii audycje i.nIOI'­
maryjne; B>port. Przeglad poli­
tyC'zny. Dziennik. 1'yg()(lnik 
eiźwip.kowy; 21.29 .. Kalejdoskop" 
koncert rozrywkowy "·yk. Trio 
110zgl. Pozn. M. Dowbór - 80· 

prano H. Szperka i M. Sauer -
2 {ortep .. J. Rogoziti~ka - harfa; 
22.00 .. Wu.iaszek szuka plaszcza" 
.. Wesola Syrena"; 22.40 muzyka 
lp.kka w wyk. Orko Hozgl. .1,wow· 
"kiej T. SeredYliEkiego; 23.05 -
wiad. z Polski w j(!z. angielskim 

KRA OWE 
TOfOÓ. - 8.45 ta:h.:e lurlowe w 

wyk. Zespołu Fr. Koaiń!<kiego; 
14.411 Dobr'odziejp - powiadani,,: 
14.55 munka lekka - płyty; 19.30 
.. Zjazd I{ze-mioola Pomorskiego" 
- transmi.;ia fragm. otwarcia z 
Byc]gotw.eZY: 20.00 plyta: 20.05 na 
dzi(,Jl Chrystusa Króla - pog. kl' . 
.r Bekier. 
Kałowiee - 6.15 aud. poranne; 

7.1.0 .. Kultunlne zada1'lia kobiety 
pracującej na roli": 8.45 .• K(}pco. 
wanie okopowych" .- PO!:,.; 8.55 
mU'l.~·kn z ply!; 9.0~ .. Zagnrlnienil' 
rcbotni·ków r(}lnych na ślasku"; 
14.40 Co slychać na ślasku? -
H.1iG .. Popołudnie ~Iąskiego roI· 
nika" - audycja slowno-muzrcz­
na' 19.aO .. W nierlziela prr-y żel:!· 
7.n:oku" - audycja regionalna; 
20.10 sport. 

Krak6w - 8 .• 6 ,.Pami4':tajmy 
jesienią o laJka.ch"; 9.01>-9.15 -
,.Rozmowy z r(}lnikami": 14.441 -
.. W",pomnienie z Maripozy" H. 
Sienkiewicz; 15.16 "awllda regio· 
nalna: .,Kwba Poconte.k··; 19.30 -
koncert popularny. Wyk.: Sto Mi­
ku.szew6>ki (s·hz.) i A. Miiller 
(fort.): 20.141 g,port. 
Łódź - 14.40 rezerwa m'U!!yczna 

10.00 3 udycja robotnicza; .. Dziec­
ko w rod2irlie robotniczej"; 19.30 
recital forte-p. 1':. RO:l11l\now;:kiej; 
20.00 .. Liman 11a(1 Morzem Czar­
nym" - felieton; 20.10 sport. 

":""1. 15.CHI KOenigs". - Koncert orko 

i sol. z lrrankfuJ"tJl. Lhl~k - '''c­
~ole popolurlnie 'Vied!'li - Kon­
rcrt z ~a3rbruecken. 17.05 Ryga 
- Poematy lotewsk ;r. Mediolun. 
Koncert popoludnlo\\~·. 18.00 Mo· 
nachium - Chór i k"'artet SDn-CZ' 
kowy. 18.10 Rn"ll)lCszt - ł.Iuz. 
cyg311sl;a. 18.15 Hadio Paris 
Konc. ~Yll1foniczny. lS.20 Lipsk -
l' :eznan~ pieśni ~ chumRnn8. 10.00 
Koenil!sw. - \\'i('lki koncert ŻY· 
czeń. " 'r()('law - J( (}ncprt życzen 
19.30 Londyn ReI!. - Konc. nie· 
dzi~ll1)" z udz. M>!:<ty. 20.00 Bru· 
ksela fI. - ::IllJz. kalHprnln3. Mon· 
t,.. ('(',,..!'i . I? " '~111' ! . t..:, (· hu~ 

berta w wyk. ol'k, 20.10 Berlin -
.. GII\',;I . Oi' . JJ tI':--l .. I,,1. ~'rank[lIrł 
- .. Cal·mpn·· op. Bizeta. Ham· 
bnt:g - Kon c "rmfoniozny. 1(0' 
lonla - "~"a,]a m(' ButterCly" op. 
Puccinil'go. "'iedcń - .. I~aust " 
nwzy(·c". 20.20 Sotten8 - ~11Jz . 
rJwuforlepianowa. 21.00 Lilie -
::11 plo.lie operetkowe. Rzym 
.Trzy !:,rac.ie" OIH. Lehara. 21.30 

Lilie - .. Podró~ do Chin" opt. 
Bnin3 . Radio Pari!. - !(on<:. 
f<ymionit'zny. Slrassburg - Fran­
('usb muz. operowa. '''ieża Eiffla 
:-'fplorIie wesołe. refrf'n~ itd. 22.00 
Hilycrsum II - KOli e. s,mfo' 
nirZJ1Y z unz. solisty. 22.10 HiI"cT­
sum I - Muz. symfonie'zna (w 
r-rogr. symfonia C-dur Haydna) . 
22.20 Strassburg - .. Ryla sobie 
pastel'ka" baśli liryczna Lattesa 
22.25 Lipsk - Re-p, z mii'tT7..ost,,· 
~zel·mierczych. 22.30 Koenigsw. -
Prclllc]ium i fuga Wewr]pra. -
Wiedeń - Muz. lekka. 23.00 -
Koenigsw. - Koncert nocny. -
'Vieża Eiffla - Program rozryw­
kowy i płrty. 23.10 Bmksela fr. 
- Konr. jazzowy i trio wokalne. 
Frankfurt Lipsk. Hamburg. Ko­
lonia il.l. - :\(uz. Il'kka i tanecz­
na. 24.00 Bruk~eła fI. - K"nc. 
sYmfoniczny z plyt. Frankfurt, 
Rztnlgart i '''iedeń )Illz. 
TIawlna i .. Rok" - cykl piegni 
l'aszlhory·ego. 

Humor zagraniczny 

Nauczyciel: - Czy OlCJec twój przeczytał 
na marginesie w twoim zeszycie? 

moją uwagę 

Uczeń, syn grafologa: - Ta~. Tatuś 
I'akter pełny temperamentu, w gniewie 
nów porywczych! 

powiedział: cha­
skłonny do czy.., 

(M) 
(Lustige Bliitter", Berlin). 

Pren U m er ata " Polsce E odnosze.niem ruet,. ero dom1l rniealecznle (T raI,. " tnodniu) 
_ 2.50 zł. u rranica miesięczn.le od 11.00 zl do _ 6.00 zł (zaletrJie od kraju). 

Ad res rerfakcii I administracji centralnej; Poznań. 'W. Marcin 70. Telefon,.: 40-72 14-76 
. 33-07. 44-61. ~;'·24. aS-25; po Irodz. 19 oraz w niedziele I święta tylko: 40-72 R~dakto; 

odpowledtlalny; .Jan Pla_zak I roznaniR. Za );"iadomości i artykuły .. m. Lo li zi 'odpowiada 
~ lad>:slaw Macuu:. ł:ótlz. ul. PI~trkow~k8 ~t. Za I,Kronik~ Wielkiego Pomorza" odp'owiatia 
(i rancIsze~ Prz)'t3r~kl z POZnaJ1J3. - Za ogłoszenia i reklam,. odpowiada A.ntonl Legniewicz 
I Poznania. - Rękopls.Ów nlezam6wionych redakcja nie zwraca. - \V raZ'ia wy. 
padkó>y. spo\'Vodowanych .slla. wyższa, przeszk6d w zakl.adzie, .etrajk6w itp .. wydawnictw(. nie 
odpOWiada la dostarczenie plsma. a prenumeratorzy J1Je maJa prawa dom~gani~ .ie nipno. 
.tarczonych numerów lub onszkodowania. 

O ł • 1·lamow)' milimetr lob jego miejsce kontuje: " .,,)'cujn)'ch n •• tronle •. / •• 
g OSZenla mowej 15 Irr<>6ZY. na stronie redakcyjne: ("-łamowej); al prz,)' koń.eu ezeŚc! 

red~kcl'jJlej 30 I\'roszy. bl na stronie czwartej 50 grosz,.. cI na atronie drugiej 60 Irrou,.. 
dl na stronie wiadomości miejscowych 1.- zl. Drobne oglo~zenia (najwy!ej 100 .IÓw. " t,.m 
~ nagł6wkowycu) słowo nngl6wl'owe drukiem tłustym. 15 groszy. kdde dalsze a/owo 1IJ grou,.. 
Ogłoszenia większe wśr6d drobn)'cb poczynaJ"c od ostatniej .tron)'. l.J:unow,. milimetr 110 rro· 
iZy Ogłoszenia skomplikowane. I'. zutr.zeieniem miejsca -- od polzczer6łnelro ""ladko 20'/, 
nadwyżid. Ogloszenia do biezacell'o ",.dania przyjmujem,. d./ Kodzin,. 10.S0. a dn ",.erań 
niedzielnycb I świąteczTlych do godzin,. 11.30 rano. Za blędy drukarskie. które ni~ znieku:ta/cają 
treści ogłoszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy t,.lko :r.a oplata! KÓry. 

Nakł~rl I cz('ionkl: Dr\Jk~rn;1 Po18ka !óI. A. w PozlJlniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. p()czto"'e konto rozrnchunkowe: Poznań 8. num!'.r kartotek 03. 
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Da posterunKu przy spełnianiu 
zlQconych mu obowiązków. 

I znowu głośny świergot wró­
bli wypełnił żywym gwarem 
okolice, wdarł się do lasu, się­
gnlłł strumienia i dobiegł aż do 
polany. 

- Sza, cicho! - wołał już 
od dłuższej chwili Ćwierkacz. 
- Dosyć tego, nie wrócimy 
zmarłemu życia. Stało się i nie 
odstanie. A teraz w drogę. 

- W drogę, w drogę. Nad 
Grząskie Stawy. Do dużej wró­
blej gromady, z którą będziemy 
radzić, obierać wójta - wład­
cę, i z którą wreszcie pofrunie­
my z nastaniem zimowych chło­
dów do miasta. A więc jeszcze 
raz żegnaj lesie rodzinny, by­
wa.j i czekaj naszego powrotu! 
- zawnało jednym zgodnym 
chórem ser4eczne pożegnanie. 

Poczym gromadka kilkudzie­
sięciu leśnych wróbli zerwała 

się z gruszy, okrążyła wzdłuż 

leśnych Ścian pole i skierowała 
się na zacbód, gdzie za rozle­
głymi borami w ramach gar­
batych wierzb, smutnych olch 
i wysokich topoli rozpościerały 
się $łvnne Grząskie Stawy. 

p-- ~dlocie wróbli zaległa 

wielka cisza. Dopiero po chwili 
w przedziwny ten spokój łagod­
nie wpłynął smętny ton świer­
szczowych skrzypek. 

- Wiosna była, gl'ałem -
rzewnie nucił zielony pasikonik 
- w lecie też nie próżnowałem, 
i jesienią w blade niebo ślę me­
lodie z serca sw~go. 
Już przed wieczorem na brze­

gu lasu mignęło żółte futro li­
sicy. Ryża ostrożnie wyjl'zała na 
pole, pociągnęła nosem powie­
trze i uspokojona mruknęla.: -
Minęła wio~na i lato, jesień też 
ma się ku schyłkowi, ja jednak 
po nich nie płaczę, bo miałam 
w i<;h czasie dużo kłopotów z 
rodziną. · Teraz dopiero, gdy 
dzieci poszły na swój chleb .. je­
stem nareszcie wolna i spokoj­
na. Tak będę żyła aż do wi\)­
sny, bo wtedy znowu trzeba bę­
dzie się obarczyć obowię.zkami, 

Wiem, że mi w zimie nieraz 
',kucz) chłód i niedostatek, 
ale to nic - dam sobie Jakoś 
radę. 

A że rauzić sobie Ryża umia· 
ła, udowodniła to jeszcze tego 
samego wieczoru, rozkop~ła bo­
wien1 na polu pewną norę i 
wspaniale się . pożywiła jej So-
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spodarzem, ociekającym po pro­
stu z tłuszczu, chul11ikiem. 

W nocy rozpadał się deszc? 
Duże krople ciężko spadały 
głąb lasu, zrosiły ł .. ami drzewa 

i krz€'vy i z monotonnym sze· 
lestem zaczęły zmywać rdzawy 
dywan liści, rozesłan) na sprag­
nionej spoczynku ziemi. 

, Czapka - niewidka 
Całym majątkiem Jurka by­

ła czapka niewidka, którą o,dzie­
dziczył po swym ojcu, czarno­
księżniku. 

Dziel'l za dniem, tydzień za 
tygodnipm beztrosko upływały . 
Jurkowi. Mając taki skarb w 
ręku, nie wiedział, co to bieda 
czy niedostatek Skoro był gło­
dny, nlkładał czapkę na głowę 
i niewidzialny dla drugich, 
wchodził do mieszkań, gdzie -

6 

Ą 

ku przerażeniu obecnych - za­
bierał !1ajlepsze kąski z półmi­
sków. Jurka nie martwiły po­
darte buciki, albo podniszczone 
ubranie: zdobywał je równie ła­
two, jak pożywienie. NierzadJro 
też, ot, tak dla UCieChy, płatał 

tysiączne figle: przestawiał 

meble, odbierał niosącym róŻ­

ne przedmioty z rąk, zdejmował 
kapelusze z głów, tupał i hała­
sował, straszył dzieci i star­

Izych. Bywało, że przerażeni lu-

dzie zmieniali nawet mieszka­
nia, w których - jak mówili 
"straszy". 

Mimo tak urozmaiconego l 
łatwego życia, Chłopiec nudził 
się... Było mu czegoś smutno; 
tęsknił dziwnie, choć s ,m nie 
wiedział do czego ... 

Pewnego wieczoru, po dniu 
pełnym psot i figlów, pobiegł do 
lasu. Ubrany w swą czapeczkę 
czarodziejską, wdrapywał się 

na dhewa i straszył śpiące pta­
ki. Przerażone pisklęta z głoś­
nym piskiem tuliły się do 
swych niemmej zalęknionycł,\ 

mateczek. ~lałeserduszka pta­
szęce biłi niespokojnie z lęku i' 
grozy przed jakąś nieznaną. 

wrogą im siłą. Chłopiec chicho­
tał zadowolony. 

'8 

"'vV czasie tej zabawy Jurek 
nie zauważył, że czarodziejska 
czo.pka zaczepiła o ~ałlłzk~ i 
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fe syn Jej nIgay li: nigay nie 
kłamie 

i w szkole wcale ~e jest "skarty­
pytą '" 

Więe nieeh spokojnie spoczywa na 
chmurze 

i dla słoneczka tka sukienkę złotą, 
bo ja wiem przeciet te kędyś hen, 

YI górze, 

mateil'K'a moja czuwa naa sierotl\, .. 
I tylko", tylko" , kClchany Aniele, 
poproś niech znak da choć gwiazd-

ki mruganiem, 
te choć aniołków ma tam w niebie 

wiele, -
ja zawsze jestem "maminym ko­

chaniem,.:\ 

" 

Ku czci Wszystkich ŚwiętycH " ~ 
W uroczystość Wszystkich 

Świętych raduje się niebo i zie­
mia.. Tam w górze widzimy nie­
zHczone rzesze świętych kroczą­
cych w koronach pięknych i 
złocistych na głowie, a z pal­
mami zwycięstwa w rękach, 
tryumfalnie za Jezusem, i śpie­
wającym Mu: "Święty, święty, 
święty - hosanna na. wysoko­
Bogu!" 

Radujmy się wraz z nimi. 
Jak wielka radość ich, niczym 
niezamącona. i wieczna, jak 
wielce szczęśliwi oni, a radości 
tej nikt im już nie odejmie! 
Przeszli oni przez świat ten 
wśród cierpień i trudów 
wśród walk i zawodów - wśród 
różnych gorzkich przecivmośei, 
wśród ofiar, poświęceń i zapar­
cia siebie, zdążając z modlitw'ł 
gorąc'ł i ufności'ł szczer'ł w do­
broć i Opatrzność BożQ., mężnie 
i heroicznie ku świętości. Byli 
przeclez tymi samymi ludźmi 
co i my, z tymi samymi słabo­
ściami! lecz umieli ~al.c~J.ćl ~a-

mać i przezwycięźac sIę, zada­
jąc sobie gwałt i trud niemały, 
by wyjść zawsze zwycięsko, 

uniknąć grzechu i obrazy Bo­
żej. 

Za to wszystko Bóg ich so­
wicie nagrodził, są szczęśliwi 

na wieki, zbierając plony złote 
i owoce trudu i pracy swej na-­
ziemi. Zgórnego Syonu spoglą­
dają. obecnie na nas, litując 

się nad biednymi, cierpiącymi 

i walczącymi . pielgrzymami tej 
ziemi, służąc nam szczerze po­
mocą każdej chwili. Udawajmy 
się do nich w każdej potrzebie, 
a niezawodnie wyproszą nam 
wiele. Każdy z nas ma tam 
swego Patrona, który przema.­
wia za nimi do Boga. 

W górę więc serce i ducha 
naszego, tam naj drożsi przyja­
ciele i bracia nasi, tam Kraina 
radości nieopisanej, naśladuj-

I 
my cnoty świętych, a obfita 
będzie kied~ś nagrQda również 
i nasza. 

J ~s. 
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natychmIast zasypIal, nIe ma­
jąc czasu na tęskne marzenia, 

Pewnej nocy ujrzał we śnie 
ojca swego, który z uśmiechem 
na ustach przemówił do niego: 

- Jestem dumny z ciebie, 
mój synu. Nauczyłeś się uczci­
wie pracować, Jesteś na najlep­
szej drodze, aby stać się pełno­
wartościowym człowiekiem. Vi 
nagrodę za to, zwrócę ci czaro­
dziejską. czapkę, którą. nie po 
to przekazałem tobie, być przy 
jej pomocy wiódł nieuczciwe i 
bezmyślne życie, ale po to, byś 
jej moc zużył dla dobra swych 
bliźnich. Niech ci ona dopoma­
ga do spełniania tych najpięk­
niejszych uczynków, o których 
nikt nie wie, które nie oczeku­
ję. zapłaty. Czapka twoja zawi­
sła . na gałązce buku, znajdują­
cego się o trzy metry od wą.wo­
zu leśnego, gdy straszyłeś nie­
winne ptaszęta, Zwracam ci ją, 
Pamiętaj jednak, abyś z daru 
tego nigdy nie zrobił niewł~ci-
wego użytku!" ł' 

Zjawisko znikło .. ~ \ 
Chłopiec przebudził się. Dłu­

go tarł zdumione oczy ... 
Był wczesny ranek, Gospodarz 

jeszcze nie wstał. Jurek zerwał 
się co prędzej i pobiegł na wska­
zane miejsce do lasu. Tam od­
powiednio do wskazówek ojca, 
odnalazł swój utracony skarb, 
Pamiętny przestróg ojca, uży­

wa odtąd chłopiec swej czapki 
tylko dla dobra swych bliźnich. 
Oddaje im niewidzialny tysiącz­
ne przysługi: tu powstrzyma 
dziecko małe, chylące się nie­
ostrożnie nad gł~boką studnią, 
tam ujmie trudu spracowanej 
matce, która zasypia ze zmę­

cZJmillt ów_d~ię Wlr~czl stz:~-. - ~ .,.- --

dzonego gospoaarza:... I wszy­
scy, do których zbliży się nie­
widzialny Jurek, składają dzię­
ki niebiosom za okazaną. pomoc 
w trudnej chwili. 

Jurkowi nikt nie dziękuje, 
Czuje się on jednak szczęśliwy, 
bo błogosławieńEtwo Boże spły­
wa na jego miłosierne, niewi­
dzialne ręce. 

Al-ryCi 

Nieostrozn8- obchodzenie. się 
z ogniem, 

Niestety zdarza się często, te lu­
dzie obchodzą się nieostrożnie z 
ogniem, I tak, np, pewien palacz 

, cygar rzucił palącą zapałkę na zie­
mię, Zapałka wpadła do rozlanej 
wody, w której znajdowało się coś­
kolwiek benzyny, Bpnzyna natych­
miast się zajęła, Lecz nie dość na 
tym, W poblitu stały dwa samo­
chody, na które przeniósł się ogie6 
i dwie osoby uległy ciężkim popa­
rzeniom. 

Pewien kierowca samochodu Dyl 
bardzo roztargniony, Pewnego ra­
zu chciał się przekonać, czy posia­
cia jeszcze dostateczny 7.apas ben­
zyny do dalszej drogi. Otóż zaświe­
cił zapalniczka, w otwarty rezer­
woar od benzyny, co spowodowa ło 
natychmiastowy wybuch, skutkiem 
.cz..egQ §aIllQchQd. ~p'lg_nąJ;. 
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,.-- Późno już. Czas spac. Pan ka.­

że mnie jutro obudzić wcześnie. Chcia.­
łabym jaknajprędzej zobaczyć ciocię. 
Może o S-ej? 

da się pomyślnie dojechać do Wiednia, 
pani hrabina może jeszcze pożyć dłu­
go. 

Matylda. - Jeszcze tylko minutka mówić. Umrę nie dziś, to za tydzień 
Zostawcie panowie mnie sam na sam czy za mIesląc. Postaraj się zaprzy­
z nią. jaźnić go z twoim 'mężem, z jego przy-

Powtarzali mu to wszyscy, powta­
rzali mu to z tą przesadną ostrożno­
ścią i delikatnością., która była dlań 
tym boleśniejszą, że nie umiał w so­
bie znaleźć równie istotnego oddzwię­
ku uczuciowego na te wiadomości, jak 
te, których spodziewali się i mieli pra­
wo spodziewać się po synu śmiertel­
nie chorej matki ludzie postronni. 

Gdy profesor i Tyniecki wyszli, pa- jaciółmi. Roger może bardZiej od in-
ni Matylda powiedZiała: nych robi wrażenie czł&Wieka, który 

- Dobrze proszę pani. 
- A gdzie mój pokój 't 
- Pani dawny pokój, jeżeli pani 

nic nie ma przeciw temu. Czy pozwo­
li pani, że ją. odprowadzę? 

- Dziękuję - uśmiechnęła się -
trafię sama. Myślę, że nie zapomnia­
łam drogi. Dobranoc panu. 

Nacisnął kontakt elektryczny i pa.­
trzał za nią., gdy wstępowała na scho­
dy. Gdy już jej kroki ucichły, dorzu­
cił kilka polan do ognia i zagłębił się 
w fotelu. Nad ranem obudził go chłód. 
Spojrzał na zegarek. Zbliżała się 
ósma. za oknami wstawał mglisty 
świt. Z kredensu dobiegały odgłosy 
rannej krzą.taniny. Poszedł do siebie, 
wziął bardzo gOO'ącQ. kąpiel, nałożył 
krótki kożuszek i wyszedł do parku. 
Świeży śnieg pokrył wszystkie wczo­
rajsze ślady. Tu i ówdzie były nowe 
tropy zajęcze. Na wschodzie niebo z 
szarzyzny przechodziło w kolor bury 
i zawiesisty jak zabielany barszcz. Zo­
baczył z daleka dwóch parobków, idą­
cych w stronę zabudowań gospodar­
czych. Umyślnie przystanął. Ilekroć 
bawił teraz w Prudach, robił wszyst­
ko, by jak najmniej stykać się ze służ­
bą. Nie lubił .tych zaciekawionych 
spojrzeń, drażniły go uniżone ukłony. 
Swój kontakt z podwładnymi ograni­
czał do jaknajkonieczniejszego mini­
mum. W pałacu też zawsze starał się 
urządzić, by bezpośrednio nie mieć 
styczności ze służbą.. 

, Sam się Ctskarżał w duchu o obo­
jętność o oschłość, ale nic na to nie 
mógł poradzić. Oboje z matką robili 
wiele wysiłków, by zbliżyć się do sie­
bie, by się pokochać. Nopróżno. Sło­
wo "matka" zawsze automatycznie 
kierowało jego myśl do owej małej 
mogiłki na cmentarzu i przypuszczał, 
że matce słowo "syn" musi raczej 
przypominać Goga. Pomimo to lubił 
tą starą. panią, starał się zdobyć na 
największą dla niej wyrozumiałość i 
na takie namiastki uczuć synowskich, 
na jakie go tylko było stać. 

- Droga Kate. Mam prośbę do sam sobie wystarcza i nie potrzebuje 
ciebie. Chcę cię obarczyć pewnym o- żadnego uczuciowego oparcia. Ale to 
bowią.zkiem, obowiązkiem rodzinnym. tylko pozory. Takich ludzi nie ma. 
Przed tym jednak muszę wiedzieć, czy Jesteś jeszcze bardzo młoda.. Wierz 
nie będzie on dla ciebie zbyt przykry. mi, że nie ma. Bądź dla niego dobra. 
Powiedz szczerze, zupełnie szczerze: Tak chciałabym, by znalazł w twoim 
cy lubisz Rogera?.. Czy wydaje ci domu atmosferę ciepłą, rodzinną., tę, 
się sympatyczny?.. której ja mu nie potrafiłam dać. Gdy 

- Bardzo - bez namysłu odl>o- w listopadzie wyjeżdżał do Wa.rsz~ 
wiedziała Kate. wy, sama podsunęłam mu myśl zbli-o 

- To chwała Bogu. Widzisz, ma.m żenia się do was. I Bóg mi świad­
w stosunku do niego wyrzuty sumie- kiem, że nie robiłam tego dla km-zy­
nia. To jest dobry i wartościowy chło- ści, jakie mogłyby z zacieśnienia. sto­
pak. Ale nie umiałam, nie zdołałam, sunków wyniknąć dla Goga. Myśla.­
może nie zdążyłam stać się dlań mat- łam tylko o Ro;gerze. Dlatego przy­
ką. Ze zrozumiałych przyczyn on uni- kro mi było, że nie jesteś z nim po 
kał zbliżenia do dalszej rodziny. I te- imieniu. 
raz, kiedy umrę, zostanie przeraźli- - Dobrze, ciociu -pooałowała ją 
wie samotny. w rękę Kate. - Postaram się Jl<)stę-

- Po pierwsze ciocia będzie żyła pować tak, by eiocia była ze mnie za-
jeszcze długo - przerwała Kate, lecz dowolona. , 

- Przyjechała moja ku~ynka, pa­
nie doktorze - zaczął - czy będzie 
mogła wkrótce oawi,edzić moją mat­
kę? 

pani Matylda niecierpliwie potrząsnę- - No, to dziękuję ci, drogie dziee­
ła ręką: I ko. Wiem, że na twoich obietnicach 

- Nie przeszkadzaj, bo trudno mi zawsze można polegać. 

- Sądzę, że tak. Przy pani hrabi­
nie jest teraz profesor. Może jednak 
jego zapytać. 

POCZUCIE ULGI 

Czuł się tu jak obcy. Każdy rezy­
dent, oficjalista, czy lokaj miał się tu 
bardzo swojsko. Zajmował jakieś 0-
kreślone miejsce, do którego miał pra­
wo, do którego przywykł. On jeden 
wciąż nie przestawał tu być nowością 
i sensacją. Uciekał do bibHoteki i 
przeSiadywał tam godzinami, często 
nie zaglądając nawet do trzymanej w 
ręku książki. 

Teraz, gdy przyjechała pani Kate, 
cały ten wielki i obcy dom nabrał dlań 
jakieś nowej, a raczej dawnej treści, 
lecz swoją teraźniejszością stał się 
Jeszcze bardziej cudzy. 

Tyniecki wszedł na górę. Drzwi z 
buduaru do sypialni były otwarte. W 
buduarze pielęgniarka bezgłośnie przy­
gotowywała jakieś lekarstwa. W sy­
pialni na fotelu przy łóżku siedział 
profesor. W świetle lamp jego łysina 
połyskiwała przy każdym ruchu gło­
wy. Pani Matylda siedziała w łóżku 
oparta o poduszki. Wyglądała zupeł­
nie dobrze. 

Wszedł, ucałował jej rękę, przywi­
tał się z lekarzem i powiedział: 

- Przyjechała Kate, mamo. Czy 
mama zaraz chciałaby ją widzieć. 

- Przyjechała? - ożywiła się pa­
ni Matylda. - Ależ oczywiście, zaraz. 
Profesor pozwoli? 

- Nie mam nic przeciw temu. Tyl­
ko proszę mówić jak najmniej. I nie 
dłużej niż dziesięć minut. I żadnych 
wzruszeń. 

Tyniecki skinął głowę. i wyszedł. 

Rozmowa z panią Matyldą i jej pro­
śba napełniły Kate uczuciem jakiegoś 
zadowolenia, którego przyczyn nie u­
miała i nie chciała analizować. Miała 
takie wrażenie jak człowiek, który na­
reszcie przypomniał sobie coś istotne­
go nad czym przez dłuższy czas na. 
próżno wysilał pamięć. Poczuła wy­
raźną ulgę. - Ależ naturalnie, trze­
ba się doń zbliżyć, trzeba się z nim 
zaprzyjaźnić. Niedawne obiekcje, oba­
wy o niesłuszne posądzenia z jego stro.­
ny, postanowienia utrzymania z nim 
oficjalnego dystansu - wszystko to 
znikło bez śladu. Ostatecznie jest jej 
krewnym i poza matką nikogo bliż­
szego nie ma na świecia. Było by rze­
czą niezrozumiałą i niepotrzebną, a 
nawet niemiłą traktować go jak ob-­
cego. I niedelikatną. Mógłby w tym 
dopatrywać się niechęci z racji jego 
przeszłości. 

Po wizycie u chorej, którą znowu 

wzięli pod swoją. opiekę lekarze, Kate 
musiała spędzić kilka godzin na , po­
witaniach z domownikami, na wysłu­
chiwaniu ploteczek cioci Klosi i cioci 
Betsy, ploteczek dotyczących spraw 
dziwnie błahych, żalów stryjcia An­
zelma na dolegliwości żołądkowe i 
prostodusznych kpinek poczciwego ge­
nerała Niedzieckiego. Potem przy­
chodzili zobaczyć ją rządca Ba.rtło­
miej czak, gorzelany Szalda, stary mły­
narz Kuhnke i inni oficjaliści, przy­
jechał nawet gospodarujący w Skoro­
chach staruszek Biernacki, przywo­
żąc dwie swoje dorastające siostrze­
nice, które też koniecznie chciały ją 
zobaczyć. Wieść o jej przyjeździe 
dotarła oczywiście do służby folwarcz­
nej i gdziekolwiek Kate się ruszyła, 
wszędzie witano ją tymi serdecznymi 
uśmiechami, do jakich tu dawniej 
przywykła. 

Po godzinnym spacerze wr6cił i do­
wiedział się od lekarza., który w ciągu 
nocy dyżurował przy matce, a teraz 
jadł na dole śniadanie, że chora spę­
dziła noc względnie dobrze. 

Kate już była gotowa. 
- Matka chce zaraz panią widzieć PRóBY ZBLllENIA Z ROGEREM 

- Nie robię panu hrabiemu wiel­
kich nadziei - mówił, - ale jeżeli u-

- powiedział, witając się. - Lekarz 
przypomina, że nie wolno jej dużo mó­
wić. Prosi też panią o unikanie tego 
wszystkiego, Co mogłoby chorą wzru­
szyć. 

U ŁOtA CHOREJ 

Po wczesnym wiejskim obiedzie 
Kate zaproponowała Tynieckiemu 
przejażdżkę. 

- Pogoda jest ładna i sanna chy­
ba będzie znakomita. Czy nie miałby 
pan ochoty. 

- Z prawdziwą przyjemnością. Za­
raz wydam polecenie, by zaprzęgano. 

,- !- To zrozUmiałe. Więc chodźmy. wpatrywały się w nią bystro. Pa kwadransie stangret podprowa-
- Matka nieźle spędziła noc i znaj- - O, nic nie mam do zarzucenia. dził małe wysokie sanki, zaprzężone 

duję, że bynajmniej nie wygląda na - Na pewno? w parę ognistych kasztanów, usado-
ciężko chorą. - Ależ na pewno, ciociu. Jesteśmy wił państwa, okrywając im nogi fu-

- Może Bóg da, że wszystko dobrze najprzykładniejszym małżeństwem. trzanym fartuchem i podał Tyniec-
się skończy. PanTyniecki, który często u nas by- kiemu lejce. Konie ruszyły ostrym 

Pani Matylda przyjęła Kate z roz- wał i widywał nas ra~em może za- niecierpliwym kłusem. 
promienionym uśmiechem. Kilkakrot- świadczyć. Prawda, proszę pana? - Jeżeli pani nic nie ma przeciw 
nie pogłaskała ją ręką po policzku: - Pani Kate mówi ścisłą prawdę temu, pojedziemy przez Komierczyce, 

- Dziecko drogie. Jak się cieszę - potwierdził cicho Tyniecki. i Skorochy, a wrócimy przez las i 
- mówiła. Trochę zmieniłaś się, ale - No, widzisz ciociu! Krasy? 
nie wiele. Widzisz, jaka jesteś niedo- - Pani Matylda westchnęła: - Doskonale - odpowiedziała we-
bra. Muszę aż umierać, byś cheiała - No to dzięki Bogu. Pomimo two- soło. - Lubię drogę na Komierczyce, 
mnie odwiedzić. ich listów zawsze niepokoiłam się o nad tymi urwiskami jest bardzo ład-

- Ależ ciociu kochana - całowa- wasze szczęście ... Ale dlaczego wy z nie. A mam nadzieję, iż nie wysypie 
la jej ręce Kate. - Ciocia świetnie wy- Rogerem jesteście tak oficjalnie? Po- mnie pan na którymś zakręcie. 
gląda. To grzech mówić o śmierci winniście mówić sobie po imieniu. - Mow pani być pewna. Niewie­
wtedy, gdy się przechodzi jakąś n~ - Tak się jakoś złożyło - powie- le rzeczy umiem, ale powożę, nieźle. 
dużą chorobę, która za parę tygodni działa Kate. Wioząc panią będę bardzo uważny. 
minie bez śladu. - To do niczego nie podobne. Je- Potrząsnął lejcami i tuż za bramą 

Stara pani potrząsnęła głową: steście skuzynowani i wypada byście parku skręcił prawie ostrym wirażem 
- Nie, dziecko. Nie wysilaj się. byli po imieniu. Powiedzże mi teraz, w polną drogę. 

Znam swój stan i wiem, że koniec mo- czy zaaklimatyzowaliście się w War- - Od roku nie jeŹdziłam saniami 
że nastąpić lada chwila. Ale mniej- szawie? - mówiła Kate. - Bardzo to lubię, 
sza o to. Usiądź proszę. Rogerze, Kate zaczęła opOWiadać o warszaw- ale w Warszawie nigdy nie ma śnie-
przysuń jej krzesło. skich znajomych, o ludziach, z który- gu. Gdy tylko spadnie, uprzątają go 

- Już jest mamo. mi się zbliżyli, o planach na przy- w przeciągu paru godzin .. . Cieszę się, 
- Zmieniłaś uczesanie - uśmiech- szłość Goga, któremu narazie nie u- Że przyjechałam do Prudów. 

nęła się chora.. dało się znaleźć żadnego odpowiednie- - Pani woli wieś niż miasto? 
- Tak ciociu. Mój mąż woli ta- go stanowiska. Mówiła pogodnie i - Nie wiem, ale raczej ni,e. Mia-

kie. beztrosko, często wpadając w ton we- sto daje więcej różnorodności wrażeń. 
Czy we wszystkim stosujesz się do soły. Pani Matylda wszystkim inte-l - I bliższy kontakt ze światem -

woli męża? resowała. się żywo. Rozmowę przer- dopowiedział. -Z rozmaitymi ludźmi, 
- Oczywiście, ciociu - zaśmiała I wał j.ednak lekarz. Przyszedł z ze-I z kulturą· Największą zaletę. miasta 

się - jestem przykładną żoną. garkiem w ręku. dla mnie jest kino i teatr. Podczas 
- A on? - oczy pani Matyldy - No, dobrze - zgodziła się pani mego ostatniegCt poby.tu w Warsza-

wie nie było niemal dnia., bym nie 'był 
w kinie lub w teatrze. 

To chyba na niektóre rzeczy mu­
siał pan chodzić po kilka razy'l 

Zaśmiał się: 

...... Zgadła pani. Na "Kupcu We­
neckim" byłem na przykład siedem ra.­
zy. 

- Na premierze byliśmy razem, --
o ile przypominam sobie nie bYł pan 
specjalnie zachwycony? 

- To prawda - przyznał, - nie 
podobała mi się reżyseria , i obsada 
niektórych ról. Ale sama sztuka. Cóż 
to za. arcydzieło. Przepadam za Szek­
spirem. 

- Powinien pan wobec tego zało­
żyć sobie teatr w Prudach. 'W osiem­
nastym wieku Tynieccy nieraz ~pro­
wadzali tu wędrowne trupy włoskie i 
francuskie. 

- Mam zamiar sprawę tę rozwią­
zać prościej - uśmiechnął się. - Pro­
ściej, taniej i nowocz,eśniej. Chcę za­
mieszkać na stałe w Warszawie. 

- Pan? ... Ależ to byłoby świetne! 
- zawołała. 

Spojrzał na nią badawczo i umilkI. 
Kate zmieszała się z lekka. Kar­

ciła siebi,e w myśli za ten niewczesny 
entuzjazm, który mógł być przezeń 
rozmaide rozumiany. W najlepszym 
wypadku zdziwił go. J ego milczenie 
mogło oznaczać, że bynajmniej, nawet 
nie przewiduje podtrzyruywania z nią 
i z Gogiem bliższych stosunków. Na­
leżało zatrzeć to wrażenie. 

- To na prawo, to kolonia Rząd-
ki? - zapytała. ' 

- Nie' proszę pani, Rządki już mi­
nęliśmy. , To Cegielnice. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 



.-........ ---+ -

Japońskie przY20dy kapItana nelson 
K wiat, który nie rośnie ani na ziemi ani na wodzie - Poetka Tiusi. której baśń 

zna (ała Japonia 
Urocza mała pani Izumi ShilluM po- X wtedy Izumi Shihuba poleciła upra- nej biesiadzie. Kobiety z6łeraj_ !la (fnłe sile~ l'Olnny. Przysląpttem 'do niej ł ~ 

chodziła ze znakomitego rodu Shogu; po- wiać całe pola tego kwiecia, aby nieść morza kambu i pokrewne mu rośliny, a pytałem: 
siadała w wielkiej ilości klejnoty i barw- pomoc kobietom, którym natura poską- sześćset innych gatunków zbieraj a, męż- - Czy nie chciałabyś pracować I inny-
ne szaty jedwabne, a oprócz tego własny piła czarnych włosów. I dziś jeszcze czyźni. Ten piękny dar morza jest jed- mi kobietami 't 
pałac z zachwycająco artystycznym ogro- kwiat owej lilii Izumi jest środkiem far- nym z najważniejszych artykułów han- Przestraszyła się i jakby wróciwszy 
dem. Umiała po mistrzowsku grać na bującym włosy delikatnych cór Japonii. dlowych gęsto zaludnionej Japonii. myślą z zaświatów, Tiusi spojrzała na 
koto i samislug, znała się również dosko- * I znów opalona dłoń kapitana sięgnę- mnie dziwnie. Potem srebrzystym jak 
nale na trudnej sztuce podawania herba- Na wybrzeżu huczały syreny okrętowe. ła do wazy, dotykając ja, jakby jakimś dzwon głosikiem odparła: . 
ty. Gęste mgły zawisły nad wszystkimi za- pieszczotliwym ruchem. - Za rok będzie mi wolno z innymi 

Z całego serca byłaby się chętnie wy- kątkami portu. Siedzieliśmy w zacisznej "Ona i jej zawartość sa, darem poże- pracować przy wydobywaniu roślin, będę 
zbyła tego wszystkiego i -zamieniła na kajucie, słuchając przy kieliszku wina gnalnym małej poetycznej Tiusi - mó- mogła się zanurzać w głębie morskie i ob-
skromny ubiór japońskiej wieśniaczki, lub ciekawych opowieści kapitana Nelsona. wił siwy kapitan, uśmiechaja,c się tajem- cować z bogami morza . . 
na kimono gejszy, gdyby się mogła po- Wrócił z ostatniej podróży do Japonii. Na niczo. Pykając ulubiona, fajeczkę, pogra,- Czyżby była istota, przemądrzałą, a;y 
zbyć jednego wielkiego nieszczęścia, któ- środku stołu stoi waza z cieniutkiej por- żył się w głębokim zamyśleniu. też obdarzona, boska, fantazja,? Uniosłem 
rym bogowie obdarzyli jej drobna, postać. eelany w złote smoki malowana, po brze- A po chwili - widząc nasze wyczeki- ją w górę jak piórko i spojrzałem głębo­
Itumi Shihuba nie posiadała czarno-gra- gi napełniona tajemniczo pachnącynti wania - zaczął opowiadać. ko w jej aksamitne oczy, a w duchu po-

' natowych włosów przeciętnej Japonki, jej słodyczami. "Proszę spróbować" zachęcał Gdy po raz pierwszy zobaczyłem Tiusi, wiedziałem sobie: "Ta mała istotka -
włosy były silnie rude, co dla japońskiej kapitan i sam daje dobry przykład. Małe byla jeszcze dzieckiem, mala, dziewczyn- jest wielką poetką". 

' kobiety było prawdziwym nieszczęściem. do wstązeczek zielonych podobne słodycze ką japońską, o delikatnej cerze jak z ko- W jakiś czas później droga moja za­
. Daremnie Izumi . szukała wszelkich mo- jak piana rozpływają się w ustach i zo- ści Słoniowej, przytulną jak kwiat wio- wiodła mnie znów do Katsuura w okresie 
. żliwych środków, którymi farbowała swe stawiają smak słodki i pachnący. "To jest senny, ' pełna romantyzmu jak baśń jej plonu roślin morskich. Leżały już ulożo­
rude włosy. Nk nie pomagało, a przeciw- "kambu" czyli jadalne morskie rośliny. ojczyzny. Stała na brzegu morza w Kat- ne lV stosy na białym piasku, a słońce 
nie po każdym zabiegu stawały się coraz objaśnia gospodarz. W kraju kwiatu wi- suura i patrzyła w falę, po których bro- szło ku zachodowi. Wtedy jakaś smukła 
czerwieiisze. śniowego nie może braknąć jej przy żad- dziły kobiety, aby wydostać z dna mor- istota wyszła z morza w moją stronę. Za 

Napróżno modliła się Izumi w świą- nią szły inne kobiety i pytały: "Co po-
tyni 33.333 bożków prosząc o pomoc. To- wieddeli tobie bogowie morza r 
tet Izumi bardzo posmutniała, zamknęła PI t· ł· k Ona odpowiedziała im: 
się w odległym zakątku swego pięknego an aCJe bawe ny Ja o wygrana - Pokazały mi cudny koralowy goż-
pałacu, unikała przyjaciółek, nie cieszyła dzik - ale wnet zniszczył go okrutny po-
się ani tańcem ani muzyką, a zgryzota tak lip - stanie się coś złego! - zakończyła 
ją gnębiła, że zapadła na zdrowiu. . 'Lakier giełdy nowojorskiej chce ro~egrać wieUd m.aratot1 Tiusi i zakryła oczy końcami paluszków 

Dnia pewnego zaszła do pałacu han- golfa na znak smutku. Kobiety umilkły prze-
dlarka OWOCÓw Genscho i ciekawie słu- rażone. 
chała opowiadań służby o zmartwieniu Oryginalny wyczyn rozegrany będzie będzie samolotem i samochodem. Do da- - Czy wierzycie w zabobony' Pytam 
młodej pani. Zaczęła więc doradzać, by w tych dniach w Stanach Zjednoczonych. lej odległych pól golfowych Ferebee uda- jedna, z nich. .,0 tak panie - mówi Tiu­
Szumi udała się pieszo do Jemit-su, do Pewien makler na nowojorskiej giełdzie wać się będzie samolotem, do bliżej poło- si wie wszystko, ona widzi tysiące rzeczy 
starego kapłana shiuto, żyjącego w jaski- towarowej założył się z właścicielem plan- żonych samochodem. Codziennie Ferebee na niebie, na ziemi i na wodzie, których 
ni obok świętej góry, który dzięki wiel- tacji bawełny, że w tych dniach rozegra zdobyć musi w myśl zakładu 144 punkty. my nie widzimy". 
kiej ma,drości znał wszelkie rady na naj- na placach golfowych Ameryki, połozo- Czterodniowy maraton golfowy przyniesie Podszedłem do Tiusi, ubranej już w 
większe cierpienia ludzkości. nych w linii prostej od Los Angeles do No- mu w razie wygranej niezła, premię w po- barwne kimono. Poznała mnie, uśmie-

Pełna nadziei Izumi udała się w dro- wego Jorku, szereg meczów golfowych, w staci olbrzymich plantacyj bawełny, poło- chnęła się i skłoniła nisko. Poda"wałem 
gę, wędrując wiele dni i nocy, aż delikat- których zabowiązał się wygrać co naj- żonych w dolnym biegu Missisipi. Nie- jej piękną bransoletkę z kości słoniowej , 
n.e jej :nóżki okryły się ranami. Wreszcie mniej 576 punktów, tzn. tyle razy wbić pił- dawno p. Ferebee wygrał z tym samym kupiona, w sl.\Siednim Odaki. Dziękując 
dotarła do świętej góry i znalazła mędr- kę do dołka. Dla przeprowadzenia swego plantatorem zakład, w wyniku którego zaczęła mi opowiadać o tajemniczym ży­
ca Shiuto, grzejącego się w słońcu przy zakładu makler Ferebee posługiwać się przypadla mu polowa plantacji bawełny. cłu na dnie morza. 
wejściu do groty. Wypowiedziała przed "Niebo i ziemia są sprzymierzeńcami 
nim cały swój ból, 11 S'iwobrody starzec z i często ze sobą rozmawiają. Ukarz ludzi 
uśmiechem poehylił się nad nieszczęśliwą - mówi niebo - a wtedy fale niszczą 
istotą. M tk· · d .,. J. kraj i rozbijają okręty. Obdaruj ludzi -

- Dobrze uczyniłaś mała pani, te aż a I wie z:a naj eple ta,da morze - a wtedy słońce kate kwit-
do mnie dotarłaś! Święte prawo nakazu- 'ł na,ć i owocować roślinom". 
je katdej kobiecie starać się być piękną W Hol1ywoood zdarzył się nie dawno wytwórnie tysiącami. Z reguly tet dy- - Tiusi jak ty pięknie mówis~ chwa-
na świecie i podobać się bliźnim. Gdy następujący wypadek. Do dyrektora jed- rekcje odrzucają je bez dłuzszego zasta- liłem ją zdumiony!" Skąd przychodzą ci 
wrócisz do domu, odnajdziesz korzenie nej z wytwórni filmowych nadeszła ofer- nawiania się . Tym razem jednak stal0 do głowy takie myśli' "Daje mi je mo­
pewnej rOŚliny, która nie rośnie ani na ta pewnej prowincjonalnej entuzjas tki X się inaczej. Dyrektor polecił zaangażo- rze" - brzmi szczerze odpowiedź. 
niebie, ani na ziemi, ani na wodzie; wy- muzy. Ofert takich otrzymują wszystkie wać kandydatkę na gwiazdę ekranu. Gdy Wnet dowiedziałem się, że Tiusi stała 
dostań z niej sok i skrapiaj nim włosy tak go pytano o powód tej decyzji dyTektor ~ię w międzyczasie znaną ~oetką, a dom 
długo, aż będą czarne jak się należą ko- ... ----... ------.... ------- wyjaśnił, że do lisLu przyszłej slawy do- Je) był pu.nktem ~ebrań WIelu artystów, 
biecie w kraju wschodzącego słońca". W k.· . łączony był list jej ma~ki z gorącą reko- u?zonych l Cu~zozle?1C?w. Jedn.a . mała 

Izumi wracała smutna do domu; otrzy- noc SlęZgCOwą mendacją dla córki. Matka potrafiła z pIOsenka uczY~llła TIl!.SI. (małą żmwlarkę) 
mawszy radę niewiedziala ' co począć. :.... taką wyrazistością i silą przekonania u-I sł.awną Vf całe) J~ponll,.l ?ota,rł~ a~ d~ To-
Gdzie miała szukać tego kwiatu o którym W noc księżycową stoję urzeczona wydatnić 'walory filmowe swej córki, że klO .. ~yslące IU?ZI . zna Je) basme l WIerzy 
mówił starzec? i jakąś dziwną melodię slyszę, dyrektor zdecydował się przyjąć ją, bo w Jej prz~powlem.e. Gdy przebywa w 

W ogrodzie jej w środku wysepki sta- co się zbudziła z glębi ziemi lona "matka wie najlepiej" do czego zdolne jest dużych mIastach Jest uwielbIaną i zasy-
ła wspaniała jak cacko altanka z kosztow- i do snu kwiaty kołysze. jej. dzie<;ko - oświadcHł dyrektor swym pywaną podarkami, at potem nagle zni-
nego drzewa. Izumi zmęczona usiadła i Drży w niej dawno zapomniana nuta, kolegom i bliższym współpracownikom. ka i wiedziona tęskl)otą wraca na okres 
wzrokiem obojętnym patrzyła po raz t y- co kiedyś czarem napawała serce Doświadczenia, jakie zrobiono z wielu żniw morskich roślin nad morze, by brać 
sięczny na dach ą.ltanki. Nagle wydała dziś powszechnie uznanymi sławami akra- w nich udział, a smukłe ciało Tiusi za-
okrzyk radości! i - z pogrzebanych przeżyć wysnuta, nu, potwierdzają słuszność tej zasady. nurza się znowu w falach. Przeżywa wra-

Na dachu altanki kwitła wspańiała haftuje barwne wspomnień kobierce. Ginger Rogers, ani Schirley TempIe nie żenia w głębi wód morskich a potem hoj-
niebieska lilia. Nasienie w cudowny spo- Powstaje młodość-jak dawniej szalona, byliby nigdy zabłysnęli w świetle jupite- nie obdarza Japonię wierszami i baśnia­
sób dostało się na dach altanki, wyrosło stęsknione w wszechświat wyciąga ręce, rów, gdyby nie ich matki. One to odkry· mi. 
i zakwitło. Tale, to były owe cudowne chciałaby tulić i chwytać w ramiona ły w swych dzieciach talenty i cechy ko- Ale moją bransoletkę nosi Tiusi zaw-
kwiaty, które nie rosły ani na niebie, ani ludzkość i gwiazdy i słońce. nieczne ~la. zdobyci.a sławy ekr~noVfej i sze" - kOńczy swe opowiadanie kapitan, 
na ziemi, ani na wodzie! Uroczo kołysały Lecz co to? Melodia stracona? one wyslłklem . woli doprowadZIły )e do - nawet w chwili gdy zanurza sil} w fa-
się poruszane lekkim wietrzykiem. Izumi progu sławy. To samo jest z nowym cu- lach morza. 
kazała zerwać te l,{wiaty, wycisnąć sok z gubi się, tonie w dysonansów morzu, down~m dzieckiem e}~ranu Iren~ Da~e. W porcie wyją znów syreny, ale nie 
pachnących korzeni. Skrapiała nim swe a serce z bólu, jak dawniej, kona To .. tez. J;>ełną słusznosc ma powIedzeme, słyszymy ich, bo myśli nasze krążą jeszcze 
czerwone włosy i w istocie szybko zmieni- lub śpi spokojnie w martwoty łożu. dZls ~uz. powsze?hn~ .,"'!'I Hollywood - ciągle przy pelnej uroku Tiusi. 
ły swój kolor na kruczo-czarny. H. SZYSTOWSKA-ŻYCHLIŃSKA "matkl WIedzą na)lepleJ • Spolszczyła W. J. 
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NASZA NOWELKA 

Jak nikogo na świe(ie ... 
- Lech, Czech i Rus zatrzymali się 

pośród lasów. Lech znalazł gniazdo bia­
łych orłów i postanowił w tym miejscu 
pozostać. Założył miasto, które nazwał 
"Gniezno", na pamiątkę że tu znalazł 
gniazdo orlów, a orla białego wziął za 
swe godł.o. 

Taki był początek Polski wg dziejów 
bajecznych i mieszkańców Jej, od imienia 
Lecha zwano "lechitami" a później Pola­
kami i orzeł biały był godłem Polski. 

- Młoda nauczycielka miała pierwszą 
lekcję historii z dziewięcio, dziesięciolet­
nimi dziećmi w przedwojennej szkole ro­
syjskej, zwanej elementarną. 

Przestała mówić i spojrzała na klasę, 
na dzieci zasłuchane i wpatrzone w nią. 

- Teraz kiedy ja wam tak duto m.ó­
wiłam o Polsce, może które z was coś po· 
wie? Umilkla i patrzyła na dzieci. 

- Stasio natn powie na pewno, że pa­
miętał, jaki orzeł był godłem Polski? 

Wstał dziesięcioletni drobny chłopczy· 
na i rzekł: 

- Orzeł biały. 
- Dobrze Stasiu, orzeł biały był go-

dłem Polski, orzeł biały jednogłowy. Po­
wieclz mi jeszcze, czy widziałeś kiedy orła 

na pieniądzach, na kopiejce albo Większe-I cający. z pracy i zawołał Stasia do domu. kam w polskiej ziemi i te ziemia ta jest 
go · na pięciu? - Tato - zwrócił się chłopiec do oj- moją ojczyzną. Tyle mnie o to pytałeś a 

- Widziałem. ca - jak długo jedzie się z Lodzi do Pol- teraz mówisz, że nie ma Polski? 
- I ile miał głów? ski? Pot zaperlił czoło I<rawczyła. 
- Jedną. Krawczyk, ojciec Stasia, był zaskoczo- - Tato - mówiło dziecko dal ej - po-
- Nie Stasiu, na kopiejkach jest orzeł ny tym pytaniem. jechałbyś, przecież sam mówiłeś jak ci 

dwugłowy, rosyjski, taki jaki jest wszę- - Do Polski 1 ... powtórzył. źle było w wojsku, że cię bili, że na po-
dzie i na kolei, poczcie, nawet na naszej - Tak, do Polski - mówiło dziecko, czątku nie rozumiałeś co uo ciebie mówi-
szkole, wisi nad bramą... patrząc na ojca. Jak ja urosnę to ja chcę li, że tak daleko aż od Batumu cię wy-

- A dlaczego, proszę pani? słutyć w wojską. polskim, a nie rosyj- wieźli, że strażnicy to inaczej na Polaka 
- Dlatego, ze my mieszkamy pod pa- skim, ja nie chcę mówić w wojsku po nie mówią tylko "ty polska mordo" ; a m a-

nowaniem rosyjskim. Wojsko, straznicy, rosyjsku, ja nie chcę być tutaj, gdzie nie ma mówiła, że w fabryce to Ni emcy rzą­
urzędnicy, wszyscy, którzą rządzą u naS, ma orła białego. dzą, a Polaka za nic mają, że gdyby był 
są Rosjanami. - Krawczyk zadumał się nad pyta- polski rząd ... i ty byś nie chciał jechać 

W korytarzu zadźwięczał dzwonek. niem i słowami synka. do Polski? 
Nauczycielka wyszła z klasy a dzieci - Stasiu - mówił powoli i ze smut- - Słuchaj Stasiu uważnie ... Do Polski 

wybiegI y na podwórze. Z innymi wybiegł kiem - chcesz jechać do Polski?.. trzeba iść miłością, Polskę trzeba kochać 
Stasio i z wielu chłopcami wyskoczył na - Tak, do Polski, tam gdzie tołnierze, ~i~cej jak rodziców i ki edyś jak doro­
ulicę by spojrzeć na szyld wiszący na strażnicy, urZędnicy, na kolejaeh i nad SUlesz to sam to zrozumiesz. Dla Polski 
szkole, zobaczyć jaki na nim jest orzeł, szkOłami jest orzeł biały. jakby zaszła potrzeba to musisz opuściĆ 
czy naprawdy taki jak pani mówiła. - Krawczykowi skurcz zacisnął gar- a nawet i wyrzec się i mnie, i marny, n a -

. Tak, nad bramą widniał dwugłowy dło, że ledwie wykrztusił: ',:et być gotowym na śmierć. Polsk.ę mu-
czarny, a pod nim rosyjski napis: "Lo- - Stasiu, Polski nie ma!... SI~Z pok~chać tak mocno i t ak prawdzi-
dziuskoje odnokłasnaje uczyliszcze". - Nie ma Polski! - powtórzyło teraz ~Ie J?lk JUŻ nikogo i nic więcej n;.t świe-

Chłopcy patrzyli na orla który im się zdumione dziecko . takim głosem, że Kraw- CI~ Ule pokochasz, a wte cl :v Polsk ę znaj­
wydawał. obcy, wrogi! taki jak te kruł\i czyk zrozumiał, że W zdumieniu tym są dZIesz,. dojdziesz do Niej, a już dziś jest 
i wrony krakające, które nieraz gonili po słowa: jak tp, to nieprawda, niemożliwe, 9na w se.rdus.zku twoim, choeiaż ty o tym 
polu. Smutek ich oczy zasnuł. Polska jest!... Jeszcze me WIesz. 

Staś po przyjściu z~ szkoły do domu Chłopczyk smutnie . zwiesił główkę i łzy Chłopiec siedząc u ojca na kolanach 
~jad! obia? a p~źniej biega! po P??w?rku jedna za drugą z3;lś.niły w j,ego o.czach. objął go rękoma za szyję, oba j umilkli 
l u.hcy ~ mnyml chł?pcamI, baw~h SIę w .- Tato, przecle~ uczy.ł~s mme ka~e-l i za~łuchali się w bici.e serc WłaSnYCh .. _ 
wOJsko l ~m był żoł.Ulerzem polskIm, a na c}llzmu .polsklego dzle?ka l )a na pytame: StaslU nie zrozumiał, ale całym swym je-
czapce mIał orla bIałego. Kto ty )eeteś? odpowH!dałem: . Polak ma- stestwem pojmowa ł s ł owa ojra. 

Tak zastał go Ojciec, murarz, powra· ty. Przecież nauczyleś mnie, te miesz · Vlłai1yz 1 z:w P~·".VI~ k • ;"'1 


